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P. Konopski kierownikiem
ie s a rt. przem ysłu i rzem iosła

Warszawa, 24. 2. (Teł. wl. -  1. r.) 
W  związku z powołaniem p. Wierusz* 
Kowalskiego na stanowisko wicemini­
stra Rolnictwa i Reform Rolnych, kie, 
rownictwo departamentu przemysłu i 
rzemiosła w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu objął czasowo naczelnik Ste, 
fan Konopski.

Kengras d e le g a tó w  lll .
Warszawa, 24. 2. (Teł. wł. — 1. r.) 

Wydział wykonawczy ZZZ zwołuje na 
.dzień 15 marca do Warszawy kongres 
delegatów.

O bndy będą trwały 13 i 14 mirra. 
Referaty wygłoszą pp. Jędrzej Mora, 
czcwśki, Szurik oraz Gawlik.

ZfflśaRjf o rdynac ji 
przez posła Ducha

Warszawa. 24. 2. (Teł. wł. -  1. r.). 
Referent projektu ustawy o ordyna, 
cji wyborczej dla 6 największych, 
miast w  Polsce poseł D uch opraco, 
wujc szereg zmian do projektu rzą, 
dowego.

Po dokonaniu tych zmian projekt 
rczpatrywany .będzie na komisji.

K o m u n ik a t  
Legionu Młodych

Warszawa, 24 2. (Tel. wł. — 1. r.) 
Komenda. Główna Legionu Młodych 
ogłasza za pośrednictwem prasy, że 
wiadomości, jakoby przystąpiła do 
Służby Młodych w OZN są niepraw­
dziwe.

Premier Chamberlain odmawia
edzielenla migśb i rafii Miski iłoslitli

S p r a w i  A b l s i / n i l  n a  w is S a w n i
Londyn. 24. 2. (P A T ). Premier 

Neville Chamberlain oświadczył dzi 
siaj w Izbie Gmin, iż nie może u» 
dzieląc obecnie żadnych wyjaśnień 
i zobowiązań, dotyczących rozmów, 
jakie rząd brytyjski może prowadzić 
z rządem włoskim na temat Abisv:

□wiadaiąc na 
premier oświadczył,

iż nie zamierza ogłaszać kore»
»p«ndencii wymienionej pomię­
dzy W . Brytanią a W łocham i 
na temat rokow ań, ponieważ nie

Kamisja ósrauliiigraa 
w sprawie er. Cywińskiego
W aresroa, 24. 2. O T . wl. _  1. r ).

'Dla rozpatrzenia sprawy prof. Cy»
^ńsk iego  powołana będzie specjal- 
513 Komisja dyscyplinarna. «

W  myśl rozporządzenia min. Swię | służbę. Określony ma być sposób wy- 
1 os’awskiego do Komisji wejdą , dawania medali. Projektowany jest 
(Przedstawiciele wszystkich W yż , wzór specjalnych dyplomów, które do. 

Uczelni oraz M inisterstwa 0 , 1  ręcząne będą przez władze bezpłatnie.

I  B I
Z obrad Sejm u nad budżetem  M in. Skarbu

Warszawa, 24. 2. (PAT.) Po odesła, 
niu kilku projektów ustaw do korni, 
sji Sejm przystąpił do dyskusji nad 
preliminarzem budżetowym Minist. 
Skarbu.

Sprawozdawca pos. Hołyński na 
podstawie analizy kolejnych budżetów 
stara się wyprowadzić wnioski co do 
pewnych tendencji rządu. Taka tenden 
cję mówca widzi m. in. w sprawozda, 
niu do ustawy skarbowej art 7, regu« 
lującego zagadnienie ilości urzędników. 
W  ten sposób rząd stara się położyć 
tamę dalszemu rozrostowi biurokracji.

Z  kolei mówca poddaje analizie stro 
nę dochodową budżetu, poddając kry, 
tyce obecny system podatkowy, stwier 
dzając, że przyczynia się on do podnie 
sienią wydatków przez przeciążenie

Marsz, ioe riog  i t e t f l  wizytę
P. Prezydentowi R. P.

24. 2. (Tel. wł.) Dzisiaj 
o godzinie 9.02 przybył do Warszawy 
marszałek Goering w otoczeniu świty, 
udając się na zaproszenie Prezydenta 
Rzplitej na polowanie reprezentacyjne 
do Białowieży. N a dworcu powitali 
marszałka Goeringa szef protokołu dy 
plomatycznego MSZ. hrabia Romer, 
oraz generał dywizji Fabrycy. Marszał

uważa, by  ogłoszenie tych do, 
kum entów mogło posiadać jaki­
kolwiek bądź pożytek w chwili

obecnej.
Londyn. 24. 2. (P A T ). W śród  330 

posłów, którzy wczoraj głosowali 
przeciwko wnioskowi Labour Party, 
wyrażającemu nieufność rządowi 
Chamberlaina, było 294 konserw aty, 
stów , 28 narodowych liberałów, 5 
narodowych labourzystów.

Z a  wnioskiem wypowiedziało się 
145 labourzystów, 18 liberałów i 
3,ch niezależnych. W indston  Chur,

U s t a w a
o nadawaniu medali

Warszawa, 24. 2. (Tel. wł. — 1. r.) 
Niebawem wykonane będą przepisy 
wykonawcze do nowo ogłoszonej usta, 
wy o nadawaniu medali za długoletnią

pracą urzędników skarbowych.
Krok na tej drodze stanowi zapowie 

dziana mała reforma podatkowa,
przy czym szczególną wartość 
mieć będzie zryczałtowanie poda, 
tku dochodowego dla małych 

płatników.
Pokrywanie budżetu drogą kredyto, 

wą jest tylko przerzucaniem ciężarów 
wydatkowych na lata następne, a za» 
tern powoduje automatyczny wzrost 
tych wydatków w przyszłych budże, 
tach. Jeśłi zatem chcemy uniknąć nie, 
bezpiecznych załamań w latach przy, 
szłych, równocześnie z pokrywaniem 
budżetu operacjami kredytowymi mu, 
si państwo dać bodziec do rozwoju 
wszystkich warsztatów pracy,' aby do, 
chody przyszłe bez potrzeby uciekania

kowi Goeringowi na czas pobytu w 
Polsce, przydzielono radcę MSZ, Ko, 
ziebrodzkiego.

Marsz. Goering został przyjęty 
przez P. Prezydenta R. P. śniadaniem, 
poczym odbył rozmowę z Marsz. Smi« 
głym,Rydzem. Z kolei Marsz. Goering 
złóżył wizytę p. premierowi i min. 
Beckowi.

chiłl wstrzymał się od głosowania. 
Londyn, 24. 2. (PAT.) Premier Cham

berlain odpowiadając na interpelację 
w Izbie gmin oświadczył, iż od władz 
w  Salamance otrzymano odpowiedź na 
brytyjski protest w sprawie atakowa, 
nia angielskich okrętów handlowych. 
Odpowiedź ta nie jest jednakże zada, 
walająca. W  Foreign Office opracowy, 
wana jest obecnie ponowna nota do 
rządu w Salamance.

„Żołnierz Pracy"
Warszawa. 24. 2. (Tel. wł. -  1. r.). 

Robotnicze czasopismo Związku Mło, 
dej Polski „Szturmowiec Pracy" zmie* 
niło swój tytuł na „Żołnierz Pracy".

TOM? BOSSU A  R  3  K I  t  PLSC MftSłlflCKI 1. fflLflSTERW skoszono

I!
się do podwyższonych stawek podał* 
kowych mogły wzrosnąć conajmniej 
w tym samym stopniu, jak świadczę, 
nia na obsługę długów.

Mówca wnosi o przyjęcie prelimina* 
rza budżetowego Ministerstwa Skarb# 
w brzmieniu komisyjnym (oklaski).

Po zgłoszeniu przez pos. Hermano* 
wieża kilku pytań, Izba przystąpiła do 
rozprawy szczegółowej.

Warszawa, 24. 2. (PAT.) Pos. Mar* 
chlewski stawia tezę, że zdrowo funk, 
ejo-nujący organizm gospodarczy, da 
skarbowi potrzebne środki, oświadcza 
że ogrom zadania ogólnonarodowego 
jakie ma dzisiejsza i przyszła genera, 
cja, rozwiązać może jedynie umysł 
chrześcijański.

Pos Krzeczunowicz apeluje do p. mi 
nistra o

zwrócenie specjalnej uwagi na 
wzrost dochodu społecznego. — 
Zmniejsza ten dochód obecna zni« 
żka cen zboża. W kłady oszczędno 
ściowe wzrastają, obroty 
kurczą się. To byłoby wskąźni* 
lnem, że należy zachować ogląd, 
ność w zwiększaniu dochodów 
skarbu. Mówcą przyznaje, że Mi,

(D alszy ciąg na  a . Łgiej).

Sprawa spłaty
zaliczek na uposażenia

Warszawa. 24. 2. (Tel. wł. — 1. r.)’. 
N a skutek zabiegów międzyzwiązko­
wego Komitetu pracowników pań­
stwowych przedłużone zostały do 31. 
marca b. r. ulgowe warunki spłaty za, 
liczek na uposażenia, wprowadzone z 
dniem 1. grudnia 1934 wraz z podat» 
kiem specjalnym.

Ponieważ nie zanosi się obecnie na 
całkowite zniesienie tego podatku, or­
ganizacje pracownicze podjęły stara­
nia o przedłużenie tych ułg na dalszy 
okres. Sprawa ta ma być w tych 
dniach zadecydowana po myśli prą* 
cowników.

Walka z masonerią
Warszawa, 24. 2. (Tel. wł. — 1. r.) 

Posłowie z grupy Jutra Pracy przystę, 
pują podobno do organizowania akcji 
przeciwko masonerii. Akcja ta ma być 
prowadzona za pośrednictwem prasy i 
odpowiedniej propagandy.

Posłowie tej grupy twierdzą, że są 
w posiadaniu sensacyjnych materiałów, 
odnoszących się do działalność polskiej 
masonerii.
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lllc łid  hand low y  
polsko-sowiecki w 1938 r.

'SFarósswa, 24. 2. (Teł. wł. — 1. c.) 
W Warszawie prowadzone są obecnie 
rozmowy między Ministerstwem Prze* 
myslu {• Handlu z jednej strony a 
przedstawicielstwem ZSRR z drugiej. 
Tematem rozmów są sprawy związane 
x zawarciem układu handlowego poi* 
tko*sowieckiego na r. 1938.

Jak się dowiadujemy podpisania u* 
kładu regulującego ■wymianę towarową 
x Sowietami można się spodziewać w

P I J C I E

KAWĘ R IED Lft
L v /6 w , R u le w s k ie g o  3h

t a m  powiania
Buczacz, 24. 2. (Tel. wł.) W Buczą* 

czu odbyło się onegdaj uroczyste ze* 
branie członków i sympatyków Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, na którym 
uczczono rocznicę powstania Obozu.

N a zebranie, które odbywało się pod 
przewodnictwem p. Jana Szawłowskie* 
go, przybyło ok. 150 osób, pragnących 
zamanifestować łączność z ideałami, 
głoszonymi przez OZN,

Ideologię Obozu naświetlił w obszer* 
nym przemówieniu dr Marian Koza­
kiewicz, podkreślając znaczenie konso* 
lidacji narodowej na Kresach. Następ* 
nie przemówił p. Jan Szawłowski wska 
zując, że Obóz ma za zadanie stworze­
nie Polski silnej i utrzymanie dzie* 
dzictwa Marszalka Józefa Piłsudskiego. 
W  podniosłym nastroju uchwalono 
przesiać do szefa Obozu rezolucje, pod 
kreślą;; cc gotowość dalszej współpra­
cy celem realizowania programu Obo*
zu.

(Dalszy ciąg ze strony 1-ej) 
nisterstwo Skarbu wykazuje stały 
postęp w dziedzinie podatkowej, 
nie wprowadzając podwyżek ani 
nowych podatków, jednak obcią* 
żenią obywatela są powiększane

przez sam orządy.
W  związku z tym mówca porusza 

sprawę szarwarku, a dalej opłat stem* 
płowych, domaga się przyspieszenia 
prac nad klasyfikacją gruntów i od* 
dłużenia rolnictwa, prosząc o przychyl 
ne potraktowanie ustaw, które w tym 
przedmiocie wejdą pod obrady Sej* 
mu.

Pos. Dratwa podnosi poprawę w sto 
sunkacb między urzędami skarbowymi 
a płatnikami, widzi jednak jeszcze roz 
dźwięki, które mają swe źródło w wa« 
diiwrym systemie podatkowym oraz 
postępowaniu niektórych urzędników.

Pos. Szymański rozważa zagadnie* 
nie oddłużenia rolnictwa, przedstawia* 
jąc trudności poszczególnych grup roi* 
ników i prosząc o ulgi i ułatwienia w 
spłatach należności za ziemie i za po* 
datki. Mówca protestuje też przeciw 
żądaniu pos. Marchlewskiego zniesie* 
nia przywilejów dla spółdzielni.

Pos. Hermanowicz nawiązał do mo* 
wy pos. Dębickiego, wygłoszonej w 
marcu -1937 na temat gospodarki min. 
Zawadzkiego i zapytuje ministra, czy 
nie zechciałby zaopiniować o tej go* 
spodarce poprzednika. Mówca oświad 
cza, że analiza uwag nie daje podsta* 
wy do powzięcia ujemnej opinii, przy 
tym  stwierdza, że zgłosił wniosek o u* 
dzielenie b. mlii. Zawadzkiemu abso* 
lutoriwm.

Pos. Nowicki mówi o niezrozumie* 
niu zagadnienia rozwoju miast i o nad 
miernym obciążeniu własności nieru* 
chomej. Zada przeprowadzenia akcji 
oddłużeniowej twierdząc, że wskutek 
nadmiernych ciężarów i wynikających 
stąd licytacji, własność miejska prze* 
chodzi w rece obce.

przyszłym miesiącu. Należy zauważyć, 
że podpisane w dniu 15 grudnia ub. r. 
porozumienie celne pomiędzy Polską a 
ZSRR upływa z dniem 31 marca br.

Rokowaniom handlowym ze strony 
Polski przewodniczy naczelnik wydzia* 
łu polityki handlowej i traktatowej 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu dr 
Łychowski, z ramienia Torgpredstwj*, 
sekretarz ambasady sowieckiej w War* 
szawie Listopad i radca handlowy Ti- 
tow.

Upadłeśt towarzystwa
ubezpieczeń

Warszawa, 24. 2. (Tel. wł. — 1. r.). 
N a wokandzie wydziału upadło* 
ściowego Sądu Okręgowego znaj* 
dzie się w piątek odraczana kilka* 
krotnie sprawa Towarzystwa Ubez* 
pieczeniowego „Przyszłość“, znajdu­
jącego się w  stanie likwidacji.

Jak wiadomo likwidatorzy „Przy* 
szłości“ podjęli zabiegi o  otwarcie 
postępowania układowego, lecz pań 
stwowy urząd kontrolny ubezpie­
czeń zgłosił wniosek o ogłoszenie 
upadłości. W obec tego, że pertrak* 
tacje nie doprowadziły do skutku, 
należy się spodziewać ogłoszenia u* 
padłości-

Nauka chodzenia
Warszawa. 24. 2. (Tel. wł. — 1. r.J. 

W  końcu marca b. r- w  związku se 
skasowaniem sygnałów dźwięko* 
wych przy pojazdach mechanicz* 
nych w  Warszawie, zostanie zorga* 
nizowany dzień nauki chodzenia w  
stolicy według nowej metody.

Ruch w  pasiekach
Warszawa. 24. 2. (Tel. wł. — 1. r.). 

Pszczelarze na Pomorzu nie są zado* 
węleni, gdyż w  okolicach Świecia 
pszczoły przerwały swój sen zimo*, 
wy.

Ma to  wróżyć dalsze zimna i śnie­
gi.

J W s y M d * *  ite fris rz
Warszawa. 24. 2. (Tel. wł. -  1. r.). 

Donoszą z Wilna, że policja tamtej* 
sza wykryła pomysłowe oszustwo 
znanego aferzysty Merkiza. Żarnie* 
szkał on w pierwszorzędnym hotelu 
w  W ilnie i  zwracał się do bogatych 
Żydów w  W ilnie, przedstawiając im 
plan utworzenia konsorcjum, które* 
by eksploatowało jego tereny nafto* 
we w  Abisynii.

Oszust zdołał wyłudzić kilka ty­
sięcy zł., po czym ulotnił się.

Dziś Kino

taśma
ZACZĘŁO SIĘ W POCIĄGU...
to  ty tu ł świetnej, wystawowej komedii muzycznej, w k tó re j w rolach 
głównych występują: R o b e r  T A Y L O R , E l e o n o r a  P O W E L L .  
H U M O R ! i ........ - M U Z Y K A ! rri-nnri - ■— w u n  T f l t fC E !

Sztuczna szczeka p n e d m io te m
Warszawa, 24. 2. (Tel. wł. — 1, r.) 

Do znanego roentgęnologa dr G. przy 
ul. Królewskiej w Warszawie zgłosiła 
się onegdaj pacjentka celem prześwie- 

I tlenia jamy ustnej. Przed dokonaniem 
prześwietlenia pacjentka wyjęła sztucz* 
ną szczękę w gabinecie doktora, po 
czym przeszła do laboratorium roent* 
genologicznego.

Po dokonaniu zabiegu powróciła do 
gabinetu i nie znalazła swej szczęki. 
Pacjentka skierowała się do policji i 

'i oskarżyła lekarza o przywłaszczenie
. ssczękl screoarowanęi na platynie i

skargi s § i» e l

N ie  n is z c z y ć  o d p a d k ó w !
Warszawa. 24. 2. (Tel. wł. — I. r.). 

Na posiedzeniu Izby Przemysłowo* 
Handlowej w Warszawie dr Edwin 
Trepka wygłosił na temat gospodarki 
odpadkowej interesujący referat. Za­
równo przykłady zagraniczne jak i do 
świadczenia w kraju, a wreszcie głosy 
opinii publicznej świadczą ó doniosło* 
ści zagadnienia racjonalnego zbierania 
i zużytkowania odpadków.

Na ogół odróżniamy odpadki prze* 
myślowe, śmietniskowe i domowe. U - 
tylizacja odpadków przemysłowych 
jest względnie łatwa, albowiem do*

Dżiw aczny t e s t e m
krńiewHiego kuchsrza

Warszawa. 24. 2. (Teł. wł. — 1. r.). 
Zmarły nadworny kucharz, b. cesa* 
rza Wilhelma, Fischer w  ostatniej 
woli wyraził życzenie, aby ż 365 
przepisów kuchennych, zawierają­
cych menu na każdy dzień, na jego 
nagrobku wywieszano codziennie je* 
den jadłospis, przypadający na da* 
ny dzień w roku.

W sp a n io łs a iy fln y  z ło d z ie i
° Warszawa, 24. 2. (Tel. wł. -  1. r.) 

W  dniu wczorajszym do lokalu Pałacu 
Sztuki w Warszawie przyszedł posła* 
nieć i postawił ciężką paczkę owiniętą 
w graby papier oraz list. W  kopercie 
znajdowała się czysta kartka, a w pa* 
kunku znajdował się dzban, należący 
do zbiorów Pałacu Sztuki. N ikt nie 
zauważył zniknięcia dzbana, stwierdzo* 
no tylko brak wielkiego wazonu warto* 
ścj 400 zł.

Dzban i wazon zostały skradzione 
przez jednego i tego samego złodzieja, 
któfy mniemał, że dzban jest wykona­
ny ze srebra.

M a jte k  i żonę stracił
łatwowierny kupiec

Warszawa, 24 ?. (Tel. wł. — 1. r.) 
Przed trzema laty bawił w Krynicy bo* 
gaty i znany w  stolicy kupiec, właści* 
ciel kamienicy i wielkiej hurtowni 64-1. 
Ezrył Lewi, Kupiec poznał w Krynicy 
22*1. Ryfkę Spiegelstein z Lubelskiego, 
z którą po jakimś czasie staruszek się 
ożenił. Rychło jednak odnalazł się przy 
jaciel, ż którym piękna kupcowa nawią 
zała stosunki. Udając wierną, kobieta 
namawiała męża, by spieniężył dom, 
zlikwidował interesy i wyjechał z nią 
dla poratowania zdrowia zagranicę. 
Projektowała nawet wizytę u  znanego 
prof. Woronowa.

Kupiec sprzedał kamienicę i ustalił
nawet termin wyjazdu, gdy niespodzie’ 
wana choroba przykuła go do łoża. Żo 
na umieściła go w szpitalu, a w mię-

złocie. Ponieważ łekarz nie chciał się 
zgodzić na wypłacenie odszkodowania, 
wywiadowca policyjny udał się do mie 
szkania doktora na poszukiwanie. 
Szczękę znaleziono w koszu do śmieci.

Jak się okazało asystentka doktora, 
której niemiły był widok leżącej szczę* 
ki, przykryła ją gazetą a po kilku mi* 
nutach udała się na obiad. Pokojówka 
zaś sprzątając gabinet wsunęła gazetę 
do kosza, nie zauważywszy leżącej pod 
nią szczęki. Lekarz wniósł skargę prze 
ciw pacjentce o obrazę.

sfarczane są one w dość jednolitej po­
staci' i poważnych ilościach. Od. 
padki śmietniskowe są zbyt mało wy* 
zyskane. Utylizacja odpadków, śmiet. 
niskowych łączy gię z zagadnieniem 
polityki miejskiej w zakresie utrzy. 
mywania porządku i utylizacji śtnicut 
Odpadki domowe są natomiast czę* 
stokroć niszczone. Ten rodzaj odpad­
ków - najwięcej potrzebuje tworzenia 
odpowiedniej organizacji i prowadzę, 
nia celowej propagandy.

Najważniejsze rodzaje odpadków 
stanowią kości, szmaty, papiery, szkło, 
i odpadki gumowe. W konkluzji refe* 
rent doszedł do wniosku, że zagadnie­
nie gospodarki odpadkowej winno 
być przedmiotem stałego zaintereso­
wania samorządu przemysłowo * han­
dlowego.

SS-tysięcy zł. znikło
baz śladu

Tarnopol. 24. 2. (Tel. wł. — e. 1.), 
D ziś w  nocy, jadący saniami z Tar* 
nopola do Okna ziemianin M Ma­
licki zagubił teczkę zaw. 50.000 rf. 
Zarządzono natychmiastowe poszu* 
kiwania, które na razie nie dały re­
zultatu.

Prawdopodobnie pieniądze zna* 
leźli jadący za Malickim wieśniacy. 
Policia wdrożyła energiczne docho* 
dzeriia.

R Ę T Y  W O J E N N I  
Z E C Z Y P O S P O U T E J

dzyczasie skomunikowała «łę ze swym 
przyjacielem* po czym przywłaszczyła 
sobie 38 tys. zł., sprzedała całe mieszka 
nie z meblami i urządzeniem, zabrała 
kosztowności i wyjechała ze swym ado* 
zatorem w nieznanym kierunku. Do* 
wiedźiawsżysię o ucieczce żony, zruj* 
nowany materialnie kupiec złożył skat 
gę do prokuratora.

M lędzynar. Izba  Handlow a  
n ie  będzie obradow ać w  Tokio

i Podczas zeszłorocznych obrad Mię* 
1 dzynaródowej Izby Handlowej, któ* 

re miały miejsce w Berlinie delegacja 
japońska podjęła się zorganizowania 
X Zjazdu Międzynarodowej Izby Han 
dlowej w Tokio w 1939 r.

Wobec jednak wypadków w  Chi­
nach i nieprzyjaznych w związku i  
tym dla Japonii nastrojów opinii kól 
gospodarczych, a w szczególności Wieł 
kiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych 
i Francji — Japońska Federacja Eko­
nomiczna, na którą włożono obowią* 
zki zorganizowania obrad prżeprówa* 
dziła badania czy i w jakich warun­
kach Japonia może liczyć na liczne o- 
besłanie zjazdu przez Międzynarodo* 
we koła gospodarcze.

Zapewne rezultaty tych badań dały 
wyniki ujemne, albowiem Japońska 
Federacja Ekonomiczna zdecydowała 
zrzec się organizacji X Zjazdu, zastrze* 
gając sobie natomiast, że XI Zjazd w 
1941 r.- odbędzie się w  Tokio. W  tym 
też sensie wysłane zostało zawiado­
mienie do centrali Międzynarodowej 
Izby Handlowej w Paryżu.

c o i f / i e m e i eo F .  O. A*
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K ł o p o t y  C z e c h o s ło  w o c p
Ostitnie w ypadki w  A ustrii, będące 

rezultatem spo tkan ia  kanclerza Schu« 
schnigga z  H itlerem  i  stanow iące isto­
tne ustępstwo ze s tro n y  rządu  austria- 
ckiego w obec N iem iec, w yw ołały n a j­
większe zan iepokojenie w  Czechosło­
wacji. Jeśli rekonstrukcję  rządu  Schu- 
schnigga uważać za pierw szy etap po- 
wolnego „anschlussu" o d  w ew nątrz, 
to rzeczywiście o tw ierają się d la  poło­
żenia państw a czechosłowackiego nie* 
zbyt ponętne perspektyw y. W  tej lub 
innej formie dokonany anschluss 0- 
znac^a d la  C zechosłow acji wzięcie jej 
w jednolite kleszcze kierow ane z B er­
lina, k tó rych  jedno  ramię stanow i S a­
ksonia i niemiecki Śląsk, a drugim  sta* 
je się obecnie A ustria . W ystarczy  po­
patrzeć na mapę, b y  uzm ysłowić sobie 
trudne położenie Czechosłowacji.

Porozumienie zaw arte m iędzy H i­
tlerem a Schuschniggiem — nie w nika­
my w  tej chwili w  jak iej m ierze było 
ono ze strony  rządu  austriackiego do ­
browolne — oznacza również defini­
tywne pogrzebanie planów  czeskich 
w zakresie organizacji basenu  naddu- 
najskiego. Isto tą  tych p lanów  było za­
warcie porozum ienia gospodarczego i 
politycznego o uk ry ty m  ostrzu  anty- 
niemieckim m iędzy M ałą Ententą lub 
przynajmniej Pragą a A ustrią i  W ę­
grami. A ustria  zobow iązała się obec­
nie nie prow adzić nigdy  żadnej poli­
tyki wymierzonej przeciw  Niemcom, 
co przesądza oczywiście lo sy  planów  
czeskich.

Położenie w ew nętrzne C zechosłow a­
cji łączy się i  zazębia ściśle ze spraw a­
mi wewnętrznym i. W  Czechosłowacji 
mieszka około 3% m iliona N iemców, 
stanowiących tam  elem ent od  w ieków 
zasiedziały i m ieszkający na ogól w  
zwartej masie czy stanowiący na 
znacznym obszarze k ra ju  bezwzględ­
ną większość. N iem cy czescy ciążą 
z natury rzeczy d o  Rzeszy. D om agają 
się oni pełnej autonom ii, jeśli nie tery- 
torialno-politycznej, to  w  każdym  ra­
zie terytorialno-adm inistracyjnej i 
współudziału w rządach  republiką. 
Zmierza to  w  k ie ru n k u  przekształce­
nia Czechosłowacji w  państw o formal­
nie i faktycznie n a r o d o w o ś c i  o- 
w e, k tórym  jest przecież Czecho­
słowacja w istocie, skoro  panujący w  
niej Czesi stanow ią mniejszość naro­
dową.

Przedstawiciele części m niejszości 
niemieckiej od daw na  w chodzą w  
skład koalicji rządow ej. Są to  jednak  
niemieccy socjaldem okraci, żywiący 
w stosunku do  Trzeciej Rzeszy chyba 
bardziej wrogie uczucia aniżeli naw et 
niejedna partia  czeska. D o koalicji 
rządowej w chodzili rów nież w  pew- 
nycli okresach t. zw. chrześcijańsko- 
socjalni j niemieccy agrariusze. G rupy  
te reprezentują jed n ak  obecnie jedy­
nie b. małą część mniejszości niemiec- 
kiej w  C zechosłow acji. Poniosły one 

sromotną klęskę w  ostatn ich  wybo­
rach w  m aju 1935, w  k tórych po raz 
Pierwszy stanęła d o  w yborów  Niernie* 
cka Partia Sudecka, założona 1 paź­
dziernika 1933 r. p rzez K onrada Hen- 
leina. Powstanie partii sudeckiej i jej 
niesłychanie szybk i rozwój, to  w yraz 
kgo samego p rąd u , k tó ry  ogarnął 
Niemców w  R zeszy i w yraz ił się w 
Zwycięstwie ruchu  hitlerowskiego. 
Henleia $  k ierow nika niemieckich

zw iązków  gimnastycznych przerodził 
się w przew ódcę potężnego ruchu, k tó 
ry  w strząsa dziś podstaw am i dotych­
czasow ych stosunków  w Czechosło­
wacji. W  ciągu półtora  roku  do  w ybo­
rów  z m aja 1935 roku  N iem cy sudec 
cy  stali się nie ty lko  najsilniejszym u- 
grupow aniem  niemieckim, ale w  ogóle 
najsilniejszą partią w całym  państwie. 
H enlein rozbił i  złączył z kolei w  jed­
nym  Szeregu w szystkie nacjonalistycz­
ne grupy  i g rupki niem ieckie, dawniej 
często zwalczające się i rywalizujące. 
Odciągnął też w iększość głosów  n ie­
mieckim ugrupow aniom  lewicowym. 
W  w yborach  zdobył 67 m andatów  do 
parlam entu i  uzyskał 125.000 głosów, 
co Steinowi prawie 70% ogółu  upraw­
nionych d o  głosow ania N iem ców. O d 
tego czasu siły N iem ców  sudeckich 
jeszcze wzrosły. Partia sudecka liczy 
podobno obecnie ponad p ó ł miliona 
zorganizow anych członków.

Pow stan ie  jednolitego, wielkiego 
fron tu  niemieckiego skom plikowało 
dla Czechów bardzo położenie we­
w nętrzne państwa. W ysuw ane prze2 
N iem ców  sudeckich postu laty  mają 
swój ciężar gatunkow y j  odbijają się

b e z ro b o tn y  c z e k a  n a 'p r a c ę  i  c h le b  

Z ł ó ż  o f i a r ę  n a  P o m o c  Z im o w ą ! 
K o n to  P. K . O . 70.200 P o m o c  Z im o w a

Wśród w jfdaw u  i etw

Autentyczna wykładnia
działalności Piłsudskiego

W yszedł właśnie z druku ostatni tom 
„Pism Zbiorowych'* Józefa Piłsudskie­
go.

W  ciągu niespełna roku ukazało się
10 tomów. Każdy w nakładzie 45.000 
egzemplarzy. W ięc niemal pól miliona 
książek, zawierających m yśli i wypo­
wiedzi, rozkazy i pisma W ielkiego 
M arszalka, dotarło już do czytelników.

Tych 10 tomów — to jedna nierozer­
walna całość. T o  dzieje człowieka i 
rozwój życia, które od  zarania młodo­
ści do chwili, gdy  ostatni podpis został 
złożony n a  Konstytucji Kwietniowej, 
było wpatrzone w  jeden cel i  było po­
święcone jednej idei: wolna Polska.

W szystkie etapy tego życia, wszyst­
kie zamierzenia i  poczynaira, mieszczą 
się tu , w tych dziesięciu tomach. Bo 
Józef Piłsudski był nie ty lko  genial­
nym mężem stanu, nie tylko wielkim 
wodzem, nie tylko myślicielem, przeni­
kającym m roki przyszłości, przewidu­
jącą in tu icją wysnuwającym wnioski 
z przeszłości i teraźniejszości, stwarza­
jącym sytuacje na dalszą przyszłość — 
ale byt równocześnie urodzonym pisa­
rzem, każdy swój plan wcielającym w 
plastyczne siewa, krytykę otaczającej 
rzeczywistości ujmującym z całą bystro 
ścią i bezwzględnością.

O  tym , co kierowało intencjami ge­
nialnych osobistości w dziejach ludz­
kości, jakie pobudki wpływały na ich 
czyny — dowiadujemy się zwykle dro­
gą  poślednią: z dokum entów oficjal­
nych, z pamiętników, z w rażeń otocze­
n ia  itd . Tak n cb iliśm y  sobie pogląd 
na Batorego czy Poniatowskiego, na 
F ryderyka W ielkiego czy N apoleona i 
innych ludzi, którzy zaciążyli poważnie 
na dz:ejach państw j narodów. W  ten 
też sposób powftają przez żm udna pra 
ce historyków nawskróś subiektywne

na położeniu m iędzynarodow ym  C ze­
chosłowacji. Były one przedmiotem 
rozm ów przedstawiciela rządu b ry ty j­
skiego, lorda H alifaxa, podczas jago 
w izyty  w listopadzie r. ub. w  N iem ­
czech. Były też praw dopodobnie przed 
miotem  rozm ów podczas w izyty min. 
Delbosa w  Pradze.

Czesi nie chcieli do tąd  ustąpić wo­
bec żadnego z żądań Niem ców sudec­
kich. Ruchowi H enleina starano się u- 
trudniąc każdą akcję. Działano przy 
pom ocy represy j adm inistracyjno-po- 
licyjnycli, sądow ych i  specjalnych ro z ­
porządzeń. W y b o ry  gminne były o d ­
w oływ ane k ilkakrotnie, byle nie do­
puścić do  opanow ania przez partię  su­
decką dalszych szczebli administracji 
i sam orządu na  terenach zam ieszka­
łych przez N iem ców . O statnio jednak  
zarysow ała się możliwość zmiany p o ­
lityki czeskiej w obec Niem ców sude­
ckich. Być może, że w zw iązku z osta­
tnimi zmianami w  Austrii tendencja ta 
zwycięży. P artia  agrariuszy czeskich, 
najsilniejsza w  zespole koalicji rządo­
wej, w ystąpiła z poglądem, iż jedynym  
wyjściem z sy tuacji je s t zawarcie kom  
prom isu z Henleinem  i dopuszczenie

oceny, raz „trcnzujące", a raz „od- [ 
bronzujące“ daną osobistość. I w ten I 
też sposób powstaje niepełny i nie za­
wsze autentyczny opis tych „epok1*, na 
które  te wielkie osobistości potężny 
wpływ wywierały.

W  naszym  w ypadku sytuacja przed­
stawia się zgoła inaczej. „Epoka P ił­
sudskiego'* otrzym ała najbardziej au­
tentyczną, całkowicie autorytatywną wy 
kladnię. D al ją Józef Piłsudski sam. 
Bezpośrednio. Sam sprecyzował słowem 
jasnym , ścisłym, barwnym, krytycz­
nym , wielką umiejętnością pisarza po­
dyktowanym, wszystko, co zastał w spo 
łeczeństwie, gdy podejmował swe dzia­
łania, co zamierzał i  co zdziałał, z czym 
walczył i o co walczył w ciągu całego 
swego życia.

N ajważniejszym  źródłem do pozna­
nia „epoki Piłsudskiego*' jest zatem to, 
co zawierają te  tom y Jego pism i roz­
kazów, artykułów  i książek, listów  i 
enuncjacji politycznych.

T e olbrzymie przemiany, jakie w 
dwudziestym stuleciu zaszły w naszym 
położeniu, ta  ewolucja od mroków nie­
woli do wskrzeszenia państwa j potem 
do r. 1935, gdy po złożeniu swego pod­
pisu na  ustawie ustrojowej W skrzesi­
ciel Polski spoczął między królam i i 
wieszczami w podziemiach W aw elu —- 
mieści się w tych 10-ciu tomach, stano­
wiących nie tylko dokum ent do najwia 
rygodniejszego poznania tej postaci, ja­
ką O patrzność nam  dala w przełomo­
wym dla dziejów Polski okresie, ale 
również dokum ent historyczny, wedle 
którego mierzyć i ocenić możemy cala 
epokę, wszystko, co na przestrzeni o- 
statnich kilkudziesięciu Ja t się stało.

I dlatego też  każdy z nas, jeśli chce 
tę epokę poznać, musi sięgnąć do zbio­
rowego w ydania nisjn Tózefa Piłsud*

przedstawicieli N iem ców  sudeckich 
do udziału w  rządzie. Z  tezą tą wystą­
pi! pos. Beran. Poparli go  inni prze- 
w ódcy agrariuszy. Przeciwko tej kon-
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cepcji opowiedziała się jednak cala le­
wica koalicji rządow ej a  socjaliści i 
kom uniści wszczęli gorączkow ą i ma­
sow ą agitację w terenie przeciw tezie 
agrariuszy.

W ejście N iem ców  sudeckich do  rzą­
du  praskiego j choćby częściowa reali­
zacja ich postu latów  oznaczałaby po­
w ażny przew rót w  stosunkach we­
w nętrznych Czechosłowacji. W arto 
więc obserw ow ać dalszy rozw ój wy­
padków . N a  okres najbliższy zapo­
w iadana jest rekonstrukcja  rządu H o- 
dży. Być może, że ona już przyniesie 
odpowiedź.

I skiego. Oczywiście traktując tych 10 
tomów jako zwartą, wewnętrzną logiką 
i ścisłym związkiem zamierzeń i doko­
n ań  sprzęgniętą całość.

Zwłaszcza ci wśród nas, którzy z na­
oczni — jako zrodzeni już po wskrze­
szeniu państwa — nie mieli sposobno­
ści urobić sobie poglądu na to, co prze­
mieniło się na  ziemiach polskich w cią­
gu życia Józefa Piłsudskiego i pod Je­
go wpływem.

M łode pokolenie polskie odczuwa 
zrozumiałą zupełnie potrzebę poznania 
tej przepotężnej przemiany, jako w poi 
skiej rzeczywistości się dokonała w cią­
gu życia W ielkiego M arszałka.

Poznanie to  umożliwia zbiorowe wy­
danie Jego pism. N ie tylko umożliwia. 
D aje  najbardziej autentyczną wykład­
nię.

Lektura ta  jest obowiązkiem każde­
go, pragnącego poznać praw dę o wskrze 
szeniu Polski. A  zwłaszcza tych, któ­
rzy tej Polski są przyszłością. ]■ B
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Budowanie przyszłości polskiej opiera się na

.Warszawa, 23. 2. (PAT.) Po prze* 
rwie obiadowej przemawiał pos. Mi* 
chalski, który za jedną z przyczyn bra 
ku opłacalności, uważa zbyt wysokie 
ceny nawozów sztucznych. Należało* 
by je obniżyć conajmniej o 30 proc.

Pos. Bodziony zgłasza wniosek, że* 
by rolnicy mieli możność przenoszenia 
długów hipotecznych na nowe działy 
hipoteczne, które nabędą.

Min. Rolnictwa od lat kilku było 
przedmiotem krytyki ze strony pew* 
nych Ósób.

Dziwne, że w tym roku budżet
Min. rolnictwa zaatakował w re* 
teracie sprawozdawczym chłop. — 
Wierzy pos. Budziony, że p. mini* 
ster program swój, zakreślony sze* 
roko, zrealizuje dla dobra chłopa 
polskiego, Wsi polskiej i dla dobra 

państwa polskiego,
Pos. Bakon ubolewa, że tak zasadni* 

Cze sprawy jak rolnictwo spychane są 
w  hierarchii życia państwowego na 
plan dalszy. Istotnym warunkiem kon* 
solidacji jest zmiana stosunku rządu 
jako całości i Sejmu do spraw chłop* 
skich. Stosunek ten musi być pozytyw­
ny. Mówca apeluje do ministra, aby 
wziął do serca sprawy służby folwarcz* 
nej.

Pos. Wł. Kamiński występuje z ener 
giczną obroną działalności całego Md* 
nisterstwa. Nie wolno — oświadcza pc 
seł — mówić o rozkładzie instytucji, 
jeżeli nie zadało się sobie trudu prze­
czytania choćby jednego sprawozdania 
tej instytucji. N ie wolno dyskwalifiko* 
wać gospodarki lasów państwowych, 
miarką i cyrklem kupca — kupczyka — 
udawadniając, że to gospodarka defi* 
eyfowa, jeżeli lasy państwowe dają du* 
że zyski skarbowi państwa, prowadzą 
milionowe roboty inwestycyjne, żaku* 
pują nowe przestrzenie.

Polska wkracza na właściwą drogę 
postępu. My, rolnicy, płacimy cenę u* 
przemysłowienia kraju, ale jednoczę* 
śnie porządkujemy warsztaty rolne. 
Tempo komasacji i upełnorolnienia ro­
śnie z roku na rok. Panowie atakujący 
nie chcieli jednak wskazać na poczy* 
nania rządu w dziale uruchomienia 
kredytów na spłaty rodzinne. N ikt nie 
wymienił, że pewne środki — jeszcze 
niedostateczne, takie na które stać dzi* 
siaj rząd, są stosowane.

Rolnictwo nie jest w stanie przyj* 
mować postawy kartelowej, rol­
nictwo nie jest w stanie ograni­
czać swej produkcji w imię pod* 
wyższenia cen. Rolnictwo polskie 
nawet w najcięższym czasie kry­
zysu nie pomniejszało swego wy­
siłku produkcyjnego. Borykało się 
często ze zbytem, ale ciągle utrzy* 
mywało postawę gotowości nasi- 
lenia rynku na skalę jego po­

trzeb.
A  w  jakim okresie jesteśmy obec* 

nie? O d szeregu lat nie robimy nic in­
nego, jak staramy się stworzyć pewien 
dystans na plus rolnictwa polskiego.

A zatem komentuję owo doszu­
kiwanie się analogii między dzjsiej* 

szą polityką rządową a  polityką 
okresu t. zw. „taniego chleba‘‘

jako czczą złośliwość.
Na wczorajszym posiedzeniu Sejmu 

wygłosił przemówienie min. Poniatów* 
ski, mówiąc m. in.:

Okres, w którym jesteśmy — pokry# 
zysowy — pozwala stwierdzić, że

rolnictwo polskie szuka sprecyzo*
Wania swojej przyszłej drogi i o* 
czywiście chce wiedzieć nie tylko 
jakie są linie programowe dla sa* 
mego rolnictwa wytknięte, ale chce 
odszukać w całokształcie żarnie* 
rżeń rozwoju gospodarczego pań* 
stwa polskiego dla siebie należyte

miejsc*.

Polityka rolna idzie bez wątpienia 
po tej drodze, aby

koszty produkcji rolnictwa nie 
wzrastały. Rząd stara się je w sze* 

regu wypadków obniżyć.
Ze strony niektórych rolników kwe 

stionuje się sprawę cen ziemi. Zdaniem 
tej grupy, ceny ziemi powinny stano* 
wić wyjątek z ogólnego obniżania ko* 
sztów. Za to  jest oczywistym nieporo* 
zumieniem, że cena ziemi jest czynni*

kiem wpływającym w zdecydowany 
sposób na rentowność — to jest zupel* 
nie jasne.

Organizacje samorządu gospodarcze 
go, Izby rolnicze, stały się już dziś

mandatariuszami rządu w wyko* 
nywaniu olbrzymiej większości za* 
dań, związanych z troska nad pod* 
niesieniem kultury rolniczej i z 
systemem prac, zmierzających ku 

intensyfikacji rolnictwa.

D z iś  w  k i n i e  K o p e r n i k

w a r a

KOPERNIK Dz ś premiera pięknego filmu 20 th. Century Fox! KOPERNIK 
3 wielkie asy! D flBCfST TfiVi AS Barbara S ta n w y c k  i Victor Mc L a  n g en 
============= K v U l.n l I H I LUK w najlep. filmie, któ ry daje maximum wrażeń p t

OSTATNIA NOC SKAZAŃCA
Tajna misja porucznika marynarki.

Bilety wolnego wstępu do odwołania nieważne.
Banda gangsterów rabuje banki.

Organizacje te dotychczas swoją kon 
trole fachową i ocenę znajdowały tyl* 
ko w aparacie rządowym, w Minister, 
stwie Rolnictwa. Nie uważam tej Insty 
tucjiza dobrą. Wydaje mi się, że

znaczna bardzo część zadań natury 
techniczno*£acbowej może być wy* 
konywan.3 przez samorząd rolni* 
czy przez nadbudowę Izb rolni* 
czych. Sądzę, że utworzenie naczel* 
nej organizacji w postaci Związ* 
ku Izb, pozwoliłoby rządowi prze* 
sunąć cały szereg zadań technicz. 
nych do tej komórki administra*

cyjno « samorządowe!.
Gdziekolwiek jestem i cokolwiek 

robię, dążę do
zespolenia całości ludności wiej. 
skiej i  splecenia jej siły z  siłą dy. 

namiczną całośd narodu.
Budowanie przyszłości polskiej jest 

z tym nierozerwalnie związana. To a 
całą swobodą głoszę to wszystko co 
może być, lub nie być popularne, lecj 
do tego celu prowadzi.

W  dalszym ciągu dyskusji przema* 
wiał pos. Żeligowski, poruszając za* 
gadnienie gromad i gmin. — Mówca 
twierdzi, iż sprawa ludowa wciąż jest 
nieuregulowana. Z  Warszawy wyclio* 
dzi okólnik i  Ministerstwo zaczyna 
dyktować, co należy robić tam na do* 
le, w gromadzie.

Polska — twierdzi mówca — nie mia 
ła szczęścia do ministrów rolnictwa. — 
Kiedy był wyznaczony na ministra p. 
Poniatowski, ja pierwszy spotkałem to 
z najwyższym zadowoleniem, gdyż 
wiedziałem, że jest to człowiek nie* 
zmiernie uczciwy i sprawę rozumie. -  
Szanując bardzo zalety serca i rozumu 
pana ministra Poniatowskiego, jednak 
do gospodarki, którą on prowadzi, ule 
mam zaufania.

SiMłeaeAstwo kieleckie
funduje statek wojenny

Kielce. 23. 2. (PAT). N a budów? 
ścigacza morskiego społeczeństwo o- 
kręgu kielecko -  radomskiego zebrało 
dotychczas ponad 60.000 zł. Akcja 
zbiórkowa trwa w dalszym ciągu.

R o z p o r z ą d z e n ie  R a d y  M in is t r ó w

o zmianie przepisów konwersji
i uporządkowania długów rolniczych

W arszawa, 23- 2. (Tel. wł. — 1. r . )  , 
W najbliższym numerze Dziennika U» 
staw ukaże się rozporządzenie Rady 
Ministrów o zmianie rozporządzenia 
z r. 1936 w sprawie ustalenia stosunku 
rozporządzenia Prezydenta R. P. o kon 
wersji i uporządkowaniu długów roi* 
niczych do przepisów innych ustaw i 
rozporządzeń. Przy stosowaniu prze*

pisów rozpofządzenia o  konwersji i u* 
porządkowaniu długów rolniczych, 
dotyczących postępowania układowo* 
likwidacyjnego powstały w praktyce 
trudności z ustalaniem stosunku po* 
stępowania układowo * likwidacyjnego 
do postępowania egzekucyjnego, pro* 
wadzonego w formie zarządu przymus 
sowego.

Oszukańczy właściciel bary
ponaciągał dziesiątki bezrobotnych
Warszawa. 23. 2. (Tel. wł. — 1. r.). 

W kilku pismach stołecznych ukazało 
się ogłoszenie, w którym jakiś anoni­
mowy przedsiębiorca szukał dzierżaw 
cy szatni w  barze, obiecując znaczne 
dochody. W  odpowiedzi na ogłosze­
nie wpłynęło mnóstwo ofert od bezro* 
botnych. Po kilku dniach przedsię* 
biorca zjawiał się w mieszkaniu kan­
dydatów i omawiał z nimi warunki i 
p o b ie ra ł  k a u c je .

Mijały tygodnie a przedsiębiorca 
nie dawał o sobie znaku życia. Poli­
cja wszczęła energiczne dochodzenia, 
w czasie których jeden z poszkodo* 
wanych rozpoznał rzekomego przed* 
siębiorcę w albumie przestępców1. U -  
stalono, że jest to znany oszust Błaże- 
jewicz, którego wczoraj aresztowano 
w cukierni przy ul. Króla Alberta.

Sądy stanęły na stanowisku, i* 
wszczęcie przed urzędem rozjemczym 
postępowania układowo » likwidacyj’ 
nego, niema wpływu na sądowe poste* 
powanie egzekucyjne, prowadzone "j 
formie zarządu przymusowego. « 
praktyce jednak zdarza się, że w sto* 
sunku do tego samego dłużnika istoi* 
ją dwa przymusowo ustanowione za’ 
rządy, których działalność koliduje ze 
sobą.

Nowe rozporządzenie Rady Min. ma 
na celu usunięcie tej kolizji. W  tym #  

. Iu rozszerza się do tychczasowe brzmię 
nie odnośnych przepisów przez doda* 
nie słowa „zarządu przymusowego 1 
do szeregu tych postępowań sądoW?^ 
które muszą być z  urzędu umarzane « 
wypadkach wszczęcia postępowania w 
kladowo*likwidacyjnego.

Wątpliwości zostaną rozstrzygnij 
w ten sposób, że fakt objęcia wierzY’ 
telności. rolniczej układem konwersyi’ 
nym nie wyklucza możliwości spla 
ńia jej papierami wartościowymi ” 
zasadach rozporządzenia Ministra SK 
b u .

KvUl.nl
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Nowa zbrodnia G.P.U.
Paryż, 23. 2. (PAT.) W  ubiegłym ty* 

godni11 wyłowiono z Sekwany zwłoki 
szofera taksówkowego, zamieszkałego 
na przedmieściu Paryża Levallois Per* 
ret. Na podstawie znalezionych przy 
topielcu dokumentów stwierdzono, że 
był to były pułkownik armii rosyj* 
skiej Aleksy Czemerin. Badanie lekar* 
sko*policyjne stwierdziło, że pułk. Cze 
nierin przed wrzuceniem ciała do wo* 
dy, został zamordowany.

Ustąpienie Edena nie oznacza

zmiany porozumienia anglo-francuskiego
Pesymistyczne refleksje rządu praskiego

Berlin, 23. 2. (PAT.) Na czoła za» 
Interesować niemieckich kół politycz* 
nych wysuwa się ustąpienie min. Ede* 
na. Jeśli z jednej strony niemieckie ko* 
ła polityczne nie chcą wyciągać ze 
zmian w Anglii zbyt optymistycznych 
wniosków, o tyle stwierdzają one z 
Ją stanowczością, iż

ustąpienia min. Edena „zamknęło 
okres dotychczasowych metod". — 
Wspomniane koła sądzą, że ewen* 
fatalne zmiany w polityce zagranicz 
nej W. Brytanii nie pozostaną bez 
wpływa na politykę francuską.

Z niemniejszą uwagą obserwowane
są poczynania polityki rzymskiej. — 
(Dzisiejsze nadzwyczajne posiedzenie 
włoskie Rady Gabinetowej referowa* 
ne Jest w p rasie bardzo obszernie, acz 
kolwtek bez komentarzy. Z  najwięk* 
wzym bodaj azinteresowaniem o b se r­
wuje Berlin nastroje w Pradze. — We* 
dle ophrfl kół niemieckich

zaczyna się zastanawiać.
Od chwili wygłoszenia moyjy kanc* 

łasa, tnty i  pół miłonów Niemców su* 
deckich ma przeświadczenie, że

posiada opiekę potężnego państwa 
niemieckiego, Czeskie koła rządo* 
we usiłują wprawdzie zachować 
i wysuwają mylę tezy, że załatwię* 
nie stosunków między Pragą a 
Berlinem jest niezależne od kwestii

Niemców sudeckich.
Istotnyfł są jednak wypadki, rozgry 

orające się poza kulisami, gdzie wedle 
opinii Berlina — można zauważyć oh* 
jawy bardziej realnego pojmowania 
przez Pragę sytuacji międzynarodowej 
Czechosłowacji.

Paryż, 23. 2. (PA.) Wczorajsze prze* 
mówienie premiera Chamberlaina w 
Izbie gmin, a w szczególności ustęp, 
odnoszący się do Francji, wywołał w 
Paryżu du że zadowolenie, tym bar* 
dziej, że jak wskazywano dzisiej w  ko* 
łach politycznych —

premier Chamberlain, poza swoim 
wystąpieniem parlamentarnym wy 
etosowa! do premiera Chautemps 
list z zapewnieniami, że zmiana na 
stanowisku angielskiego ministra

Przed w izy tą  i
rzym ską m in. B etka

Rzym, 23. 2. (PAT.) Prasa obs żernie I 
omawia zapowiedzianą wizytę mini* 
stra Becka w Rzymie. „Tribuna" pisze: 
wiadomość o zbliżającej sic wizycie 
min. Becka jest szczególnie mila naro* 
dowi włoskiemu, który od dawna śle* 
dzi z najżywszym zainteresowaniem 
Politykę Polski.

P r e m ie r  G o erin g
w yje ch a ł ca Polski

Berlin, 23. 2. (PAT.) Niemieckie biu 
t0 informacyjne donosi: Premier i mar 
Wałek Goering wyjechał we wtorek z 
Berlina, udając się na zaproszenie Pa* 
na Prezydenta R. P. na polowanie re* 
Prezentacyjne do Białowieży. Premie* 
'•owi Goeringowi towarzyszą sekretarz 
śtąnu Koercer, sekretarz stanu j głów* 
“y leśniczy Alpers, łow «v Sebipine i 
towtty Meatę.

Tendencyjne informacje 
o p o s ie d z e ń  Sztabo Propagandy 0ZM.

Wanszawa. 23. 2. (Tel. wł. — 1. r.). W  związku z zebraniem organizacyj­
nym z dnia 13 bm. Sztabu Propagandy Obozu Zjednoczenia Narodowego 
dla grupy prelegentów i z zbyt dowolnymi) „wiadomościami" zamieszczo* 
nymi przez pewien odłam prasy, Sztab Propagandy O ZN stwierdza, że in­
formacje dotyczące charakteru i  przebiegu zebrania, a w szczególności prze­
mówienia pik. Miedzińskiego, tendencyjnie przekręcono.

Ze względu na wielką ilość fafczu w nich zawartego, i niewątpliwie ten* 
dencyjny charakter owych „jnformacyj", Sztab Propagandy OZN. nie u- 
wfiża za właściwe prostować tych „wiadomość?1 lecz ogranicza się do ogólne 
go stwierdzenia ich niezgodności z prawdą.

spraw zagranicznych nie oznacza 
żadnej zmiany w istniejącym mię* 
dzy Francją a Anglią porozumie* 

niu
i że Anglia zamierza również na przy*

N aw et p rem ier Cham berlain  
g g z n a ie  b e z w ł a d  L ig i  N a m d ó w

Londyn, 23. 2. (PAT.) Podczas dzi* 
siejszej debaty w Izbie gmin, toczącej 
się w dalszym ciągu w związku z rezy* 
gnacją min. Edena, nad złożonym 
przez Labour Party wnioskiem o wy* 
rażenie premierowi Chamberlainowi

W przeddzień wieikiej mowy kanclerza Atsslrii
Burzliwe manifestacje studentów

Telegramy hołdownicze chłopów do Schuschnigga
Sćhuschńigga,Wiedeń, 23. 2. (PAT.) W Wiedniu 

czynią wielkie przygotowania do mo* 
wy Schuschnigga, która zostanie wy* 
głoszona w wielkiej sali byłego pacia* 
mentu.

Schuschnigg mówić będzie o wy* 
darzeniach ostatnich dni w Austrii 
i sformułuje hasła, które będą prze 
wodnią dalszej pracy politycznej 

w Austrii.
Oficjalnie komunikują, iż mowa kan

Z A W IA D O M IE N IE
W ysyłamy kolekcje  p róbek  N O W O Ś C I  W IO S E N N Y C H  
w  Jedwabiach, wełnach na płaszcze, suknie, kostium y i t.  d. 
N A  U B R A N I A  M Ę S K I E  z najlepszych firm bielskich 
i oryg. angielsk ie  po c e n a c h  b a r d z o  p r z y s tę p n y c h  

(Upraszamy o dokładne określenie zapotrzebowania)

l  w  e w
Hotel Europejski

Praskie obawy
Paryż, 23. 2. (PAT.) Havas donosi 

z Pragi, iż niedzielne przemówienie 
kanclerza Hitlera wywołało w  Czecho 
słowacji poważne zaniepokojenie.

S praw a um ow y zb iorow ej
w zawodzie dziennikarskim
Warszawa, 23. 2. (PAT.) w numerze 

13 „Zbioru Układów Zbiorowych Pra 
cy‘‘ na 19 lutego 1938 r., ukazało się 
obwieszczenie o wniosku rs o n  arie na 
dania ogólno*polski„tu układowi pracv 
dła dziennikarstwa, mocy powszechnie 
obowiązującej we wszystkich wydaw* 
nictwach o typie dziennika na terenie 
całego kraju. Zgodnie z przepisami, za 
interesowani (wydawcy i dziennika* 
rze) mogą zgłaszać sprzeciwy co do na 
dania wspomnianemu .tkhdo ń  mocy 
powszechnie obowiązującej w terminie 
do 7 marca r. b

szłość traktować wszystkie zagadnienia 
międzynarodowe

w najściślejszym porozumieniu z 
rządem francuskim.

votum nieufności, przemawiał poseł 
Greenwood z LaboUr Party, który u* 
zasadni ał zgłoszony wniosek. W  od* 
powiedzi premiera Nevilla Chamber* 
laina zasługuje na uwagę ustęp doty* 
czący stosunku jego do Ligi Naro*

clerza Sćbuschnigga, zapowiedziana na 
czwartek, dnia 24 b. m. będzie trans* 
initowana przez wszystkie radiostacje 
niemieckie.
" Na uniwersytecie wiedeńskim de* 
monstrowali wczoraj przed południem 
studenci, zorganizowani we Froncie Pa 
triotycznym.

Wznosili oni okrzyki na cześć 
Schuschnigga. Próby kontrdemon* 
stracji studentów narodowo=socja.

D O M  M O D Y
A N T O N I  U W I E R A  junior 8

Sensacyjne o św ia d u en ie
ambasadora niemieckiego

Londyn. 23. 2. (PAT). W  tutejszych 
kołach politycznych twierdzą, że char* 
ge d'affaires niemiecki w Londynie 
Woermann zawiadomił dziś rano Fo» 
reign Office o przyjęciu przez swój 
rząd propozycyj brytyjskich w spra­
wie wycofania ochotników, wysłania 
komisyj do Hiszpanii i przyznania 
praw stron wałczących.

Dementi
Londyn. 23. 2. (PAT). Agencja Rei* 

tera zaprzecza kategorycznie, jakoby 
sir Robert Yansittart zamierzał w naj* 
bliższym czasie ustąpić ze stanowiska 
dyplomatycznego doradcy rządu bry­
tyjskiego.

Tanger, 23. 2. (PAT.) Otrzymano tu 
radiogram, głoszący, iż statek francu* 
ski „Regina Paeis'1 został ostrzelany w 
odległości 20. Ma, od WaleaeJL

dów, podkreślając, że jego zdaniem Li* 
ga obecnie nie może udzielić bezpie* 
czeństwa zbiorowego — premier o* 
świadczył, że wobec tego.

W. Brytania nie inoże mieć zlu* 
dzeń, a tym bardziej nie powinna 
łudzić mniejszych i słabszych 
państw, iż Liga Narodów udzieli 
im pomocy w  razie aktu agresji. 

Nie przekreśliłbym ani jednego ar.
tykulu, nawet artykułu 16*go, oświad* 
czyi z naciskiem premier, w nadziei, 
że kiedyś w przyszłości Liga może u* 
lec rekonstrukcji.

Jeśli Liga wyzbędzie sie blichtru i 
wszelkich pozorów, które nikogo 
już nie omamią i oświadczy, do 
czego jest gotowa i co leży w jej 
możności, to jej siła moralna jako

,ośrodek opinii publicznej całego 
świata, zwiększy się natychmiast. 
W  ciągu dalszej debaty w Izbie

gmin, zasługują na uwagę przemówić* 
nia Churchila i Lloyd George‘a, któ* 
rzy stanęli w obronie polityki min. E< 
dena.

Londyn, 23. 2. (PAT.) Izba gmin od* 
rzuciła wniosek nieufności dla rządu 
Chamberlaina, zgłoszony przez La* 
bour Party 330 głosami przeciwko 168.

Pow siaficy zdobyli Teruel
Saragossa. 23. 2. (PAT). Agencja Ha 

vasa donosi: Wojska powstańcze za­
jęły Teruel o godz. 8 rano. Walki u* 
liczne były , krótkotrwałe. O godz. 10 
panował już w całym mieście spokój i 
porządek. W  śródmieściu wzięto do 
niewoli przeszło 2.600 żołnierzy rządo* 
wych.

Hstycznych zostały udaremnione 
przez policję.

Na wszystkich szkołach wyższych 
w Wiedniu wprowadzono przymus le* 
gitymowania się. Wczoraj odbyło się 
w miejscowości Tulin, manifestacyjne 
zebranie chłopów dolno » austriackch, 
na którym przemawiał przewódca 
wszystkich chłopów austriackich oraz 
naczelnik Austrii Dolnej Reither. Za* 
znaczył on, że

chłopi przyjęli z zadowoleniem do 
wiadomości odprężenie stosunków 
austriacko * niemieckich. W  roz* 
mowach w Berchtesgaden okazał 
kanclerz Schuschnigg swe wielkie 
poczucie odpowiedzialności jaką 
ponosi za losy ojczyzny i narodu. 
Zebrani wysłali do kanclerza Schu*

schnigga telegram dziękczynny za jego 
pracę dla dobra Austrii.

„Konstylirainy" plebiscyt
Bukareszt, 23. 2. (PAT,) Agencja 

Rador komunikuje, że nowa konsty* 
tucja, opublikowana dnia 20 b. m. zo* 
stanie poddana plebiscytowi, który 
odbędzie się dnia 24 b. m. na mocy 
specjalnego dekretu.

B r u is is w  Iw m ą m s n
uśmiercił brzemienna ksbieie

Warszawa, 23. 2. (Tel. wł. — 1. r.). 
D onoszą z Katowic, że w ub. niedzie* 
lę na zabawie w kasynie w Jastrzębiu 
Zdroju doszło do gwałtownej kłótni 
między szwagrami Ostrzołkiem a Por* 
wołem na tle zatargów rodzinnych. 
Ostrzołek rzucił się na swego szwa­
gra. W obronie napadniętego stanęła 
jego żona. Wyprowadzony z równo* 
wagi Ostrzołek kopnął kobietę tak 
silnie w brzuch, że padla nieprzytom* 
na na ziemię j wkrótce zmarła. For- 
woł rzucił się wówczas na szwagra 1 
odgryzł mu palec.



Stt. 6 „DZIENNIK POLSKI" piątek, 25. lutego 195S r. ftr .  5h

P r z e g l ą d j p s * a s ą

m m  w i e  Z ,  / W .  —

ż y d o w s k u  w e  W ło s z e c h
Mowa gen. Skwarczyriskiego, szefa

OZN, wygłoszona w rocznicę Deklara* 
cji łutowej, wywołała żywe echo w pra­
sie polskiej. Opozycyjny ,,Kurier Wart 
Stawski1' ocenia mowę gen. Skwarczyń* 
skiego w następujący sposób:

Praca Obozu weszła w okres nowy, zapo» 
cżątkowany objęciem jego kierownictwa 
przez nowego szefa. I kto wie nawet, czy 
wczorajsza mowa programowa gen. Skwar* 
czyńskiego nie stanowi zadatku bardziej 
konkretnego ujmowania zadań Obozu, niż 
to było dotychczas. By ująć rzecz źwiężle 
— gen. Skwarczyński sprowadza program 
O. Z. N. na ziemię; wysuwa określone tezy 
praktyczne, dające sic ująć w  konkretny 
czyn państwowy. Tezy, z których wiele po* 
dyktowanych jest bystrym ujęciem potrzeb 
iycia polskiego, choć niejedna razić może 
pewnymi uproszczeniami. W sumie jednak 
jest to już pewien realny program.

Tu jednak powstajc zagadnienie nowe, i 
Program to w dużym stopniu nie tyle • 
działania społecznego, ile rządzenia. Czy | 
znaczy to, że O. Z. N. bezpośrednio będzie I

XSE S P a ? H T l
Prawie 2 miliomy kosztowała organizacja 

hakejowych mistrzostw Świata
Z dotychczasowych obliczeń organizato* 

ców tegorocz. hokejowych mistrzostw świa* 
ta wynika, że mistrzostwa pochłonęły 
1800.000 koron czeskich. Sprowadzenie 
(13 reprezentacyj państwowych kosztowało

E1.000 koron. Udział Kanady kosztował
000 koron, na sprowadzenie Ameryki 

(wydano aż 250.000 koron. Propaganda 
■pochłonęła 80.000, inwestycje na stadionie 
(180.000, za ‘wynajęcie stadionu zapłacono 
160.000, służba porządkowa pochłonęła 
pO.OOO koron.

Tyle wyniosły wydatki, jakie były do* 
chody, dotychczas nie wiadomo, jak rów* 
pici nie opublikowano, czy mistrzostwa dały 
deficyt, czy też przyniosły dochód. Należy 
zaznaczyć, że organizatorzy, którzy wy* 
dali 290.000 koron na sprowadzenie Ka. 
rady i  Ameryki, odebrali większą część 
tej sumy z dochodów ze startu tych dru* 
iyn  na kontynencie,

MECZ CRACOV1A * UKRAINA 
PRZEŁOŻONY NA NIEDZIELĘ

Polski Związek Hokejowy zawiadomił 
wczoraj wieczorem Ukrainę, że wyzna* 
czony na czwartek b. tygodnia mecz hoke* 
Jowy o mistrzostwo Polski między Craco* 
vią a Ukrainą został z czwartku przełożo* 
ny na niedzielę 27 bm. i odbędzie się za* 
tem w niedziele o godz. 19*tej na torze 
Pogoni. Warto zaznaczyć, że w ciągu b. 
tygodnia PZHL, już po raz wtóry zmienił 
termin meczu Ukraina,Cracovia.

O UTWORZENIE CENTRALNEGO
OKRĘGU ZWIĄZKU PIŁKI NOŻNEJ
W Kielcach odbyło się nadzwyczajne

Felieton naukow y

Był przed kilkunastu laty na jednej 
z wystaw Zachęty Warszawskiej o* 
brąz — nie pamiętam niestety jakiego 
autora — przedstawiający młodego 
chłopaka, wyglądającego przez niedu­
że okno na strychu, na wygwiażdżone 
niebo. Może to miał być Tycho Bra- 
he, któremu rodzice zakazali zajmo* 
wania się astronomią, i którego strzec 
przed tym nieprodukcyjnym, a szlach* 
cicowi nieprzystojnym zajęciem miał 
jego serdeczny przyjaciel. Młody Ty­
cho wykradał się mimo to na strych 
w nocy, z globusem niebieskim w rę­
ku, patrzał na gwiazdy i uczył się je 
rozpoznawać na niebie. Może to miał 
być młodociany Kopernik. Trudno za* 
pamiętać tytuł przelotnie widzianego 
obrazu. Sens tego obrazu jednak był 
— może podświadomie — zupełnie ja* 
9ny.

Astronom — podobnie zresztą jak 
Każdy, kto chce badać przyrodę w jej 
naturalnym laboratorium — wyrywa 
się z miasta, szuka takich warunków, 
w których najlepiej ją można podglą­
dać albo w ostateczności wygląda na 
szeroki świat przez małe okienko na 
zakurzonych strychach naszej cywili-

do rządzenia powołany? Czy też ma or* 
ganizować wysiłek społeczny, stanowiący 
jakgdyby przedłużenie pracy rządu?

Tak czy inaczej mowa wczorajsza może 
się stać podstawą pewnej określonej dzia* 
łalności Obozu, czego nie trzeba lekce* 
ważyć. Niemniej podjęcie jej będzie dziś 
trudniejsze, niż przed rokiem. Przychodzi 
bowiem w momencie silnego napięcia polity 
cznego, w momencie który nie stwarza at* 
mosfery, najodpowiedniejszej dla rzuconej 
przed rokiem koncepcji zjednoczenia naro* 
dowego.

„Kurier Warszawski" jest wierny 
swojej tradycji, polegającej na uprawia* 
niu opozycji równie umiarkowanej, jak 
obłudnej.

KW ESTIA  ŻYD O W SK A  W E  
W ŁOSZECH

W e Włoszech, gdzie żyje nieznaczna 
liczba Żydów (około 60.000), dotych* 
czas nie było ruchu antysemickiego. 
Obecnie polityka Włoch popierających

walne zgromadzenie kieleckiego podokrę* 
gu piłki nożnej. Zebrani jednomyślnie wy* 
powiedzieli się za utworzeniem Centralne, 
go Okręgu Związku Piłki Nożnej, obej* 
mującego środowiska piłkarskie w Kieł, 
cach, Radomsku, Sandomierskim, które 
są obecnie terytorialnie przynależne do 
okręgów warszawskiego i  krakowskiego.

Jak będzie wyglądała panorama 
Olszynki Grochowskiej?

Finalizuje się plan budowy Panora­
my Grochowskiej, wobec czego W oj­
ciech Kossak przystępuje obecnie do 
pierwszych szkiców panoramy.

Etap pierwszy tej pracy, obliczonej 
przynajmniej na rok czasu, to wyko­
nanie szkiców w dziesięciokrotnym 
pomniejszeniu, wykończonych jednak 
w najdrobniejszych szczegółach. Szkice 
te wykona Kossak sam w swojej pra* 
cowni, a do malowania panoramy w 
rozmiarach naturalnych przystąpi już 
z całym sztabem współpracowników 
(tn. in. z art. mai. Zygmuntem Rozwa­
dowskim) w specjalnym budynku, któ 
ry  stanie na terenie Olszynki. Zelazo- 
betonowy budynek posiadać będzie 
szklany dach i częściowo oszklone

t g w i c s i z d
Tak było zresztą zawsze i  to nie tył* 

ko z powodu kurzu. Egipcjanie obser* 
wowali gwiazdy z dachu świątyń*. 
Persowie budowali wysokie wieże. 
Dziś szuka się wysokich gór, by na 
nich budować obserwatoria. Ludzie 
wiedzieli równie dobrze tysiące lat tc* 
mu, jak i dzisiaj, że gwiazdy lepiej wi­
dać z  gór, niż z dolin, tylko dawniej 
sądzili, że to tak jest dlatego, że zbliżają 
się do gwazd, dziś w.emy, że to zbli­
żenie nie ma żadnego znaczenia, a i- 
stotnym jest to, że wyżej powietrze 
jest rzadsze i naturalnie czyściejsze, 
zawierające mniej kurzu. Dziś zresztą 
wiadomo, także, że kurz nie jest głów­
nym, ani jedynym wrogiem astrono, 
mów. Znacznie gorszą przeszkodą w 
poznawaniu gwiazd są gazy, stale za* 
warte w atmosferze — ozon i para 
wodna. Para wodna nie tylko wtedy 
utrudnia obserwacje kiedy tworzy 
chmury czy mgły, albo spada w posta­
ci deszczu czy śniegu. W czasie zupeł­
nie pogodnych nocy i dni jest ona jak* 
gdyby filtrem, nie dopuszczającym do 
ziemi pewnego rodzaju promieniowa, 
nia, specjalnie w podczerwonej dzie­
dzinie widma,

Z  flara wodną można .sobie jednak

semitów-Arabów, zwraca się w pewnym 
sensie przeciw innym semitom, miano* 
wicie Żydom. Dzieje się to ze względów 
politycznych, Mussolini popiera Ara­
bów w walce o Palestynę, natomiast Ży 
dom proponuje osiedlenie się w pewnej 
części Abisynii. Sprawa żydowska we 
Włoszech została poruszona w półofo 
cjalnym komunikacie „Informazione Di 
plomatica", który omawia „Gazeta Pop
skan:

„Inf. Diplomatica" całkiem' wyraźnie wy* 
powiada się przeciw żydowskiej siedzibie 
w Palestynie jako koncepcji mogącej roz* 
wiązać problemat żydowski w skali świato* 
wej. „Rzymskie koła odpowiedzialne

M H O  ELf KTR1TSUPERHETHtODYNY
„PRESTO" — „MAESTRO" — „OPERA“ . bwm  Synonimy sezonu 1938 

Ceny i warunki dostępne dla wszystkich. — Wyłączna sprzedaż i usluąa we Lwowie:
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stwierdzają — głosi komunikat — że po, 
wszechny problemat żydowski da się roz, 
wiązać tylko w jeden sposób, a mianowi* 
cie przez stworzenie w jakiejś części świata, 
ale nie w Palestynie, państwa żydowskie, 
go. Musi to być państwo w pełnym zna* 
czeniu tego słowa, zdolne reprezentować i 
obronić normalną drogą dyplomatyczną i 
konsularną wszystkie masy żydowskie, roz, 
prószone w różnych krajach". Zważyw* 
szy, że w ciągu ostatnich miesięcy miaro, 
dajna opinia włoska zdecydowanie popie,

ściany. Koszt jego budow y  wyniesie 
około 200.000 zł.

Z punktu widzenia malarskiego kem 
pozycja tej panoramy jest o wiele tru­
dniejsza, niż Panoramy Racławickiej 
we Lwowie, gdzie grały w słońcu białe 
sukmany i czerwone krakuski kosy* 
nierów. Bitwa o Olszynkę rozgrywała 
się w  chłodny, bezsłoneczny poranek 
lutowy, a przy tym kolory mundurów 
niektórych oddziałów wojsk polski zh 
i rosyjskich były bardzo zbliżone. Mi* 
mo to znakomity batalista z entuzjaz­
mem mówi o tym temacie — uwiecz* 
niony bowiem zostanie brawurowy atak 
na Olszynkę, rzucony na tło podwar, 
szawskiego pejzażu: od Wawra przez 
Grochów, Kawęczyn, Białołąkę i Saską 
Kępę aż do Wisły,

nieco lepiej poradzić niż z ozonem. 
Dla wyzwolenia się od filtrującego 
wpływu ozonu trzebaby budować ob­
serwatoria w stratosferze. Dla osłabię* 
nia działania pary wodnej wystarczy 
wznieść się parę tysięcy metrów po* 
nad poziom morza. Na to wreszcie, by 
mieć powietrze czyste, pozbawione 
pyłu i kurzu wystarczy przenieść się 
z lunetą na wieś, na jakąś wyspę, na 
szczyt niewysokiej choćby góry.

W Ameryce zrozumiano to dość da­
wno, nie tylko zresztą platonicznie, 
ałe zupełnie realnie, budując potężne 
obserwatoria na wyżynach i szczytach 
wysokich gór. W  Europie sytuacja 
przedstawia się znacznie gorzej. Przy* 
czyny tego stanu rzeczy są zresztą bar 
dzo rozmaite. Może się przecież tak 
zdarzyć, że szczyt góry znacznie czę* 
ściej jest zasnuty mgłą niż okoliczne 
doliny. Trudno n. p. budować obser­
watorium na Babiej Górze, która jest 
znana z tego, że nieraz na całe tygo­
dnie zasłania sobie głowę chustą gę* 
stych mgieł. Poza tym w Europie, 
zwłaszcza środkowej z pogodą jest w 
ogóle krucho. Na wyżynach Kalifor* 
nijskich albo w  Afryce południowej 
całymi miesiącami można obserwować 
gwiazdy. W Europie na jedną pogod­
ną noc trzeba nieraz czekać kilka ty­
godni. Być może, jest to jedna z przy, 
czyn, dla któryęh Europa przoduje w

rała rewolucyjny ruch arabski w Palestv. 
nie, przeto wyraźne stwierdzenie; iż praw, 
uziwe i normalne państwo żydowskie po. 
wstać musi poza Palestyną, uznać należy 
sa enuncjację o dużym znaczeniu polity, 
cznym, której źródeł doszukiwać się nale, 
ży w nowej pro*muzulmańskiej 1 pro»arab< 
skiej polityce Włoch, manifestacyjnie oglo, 
szonej podczas zeszłorocznej marcowej 
wizyty Mussoliniego w Libii™

Ostathia część komunikatu poświęcona 
jest sprawom żydowskim we Włoszech i 
głosi co następuje: „Jakkolwiek również 
we Włoszech mieszkają Żydzi, nie wynika 
stąd jednak, by istnieć tnusiało zagadnienie 
żydowskie specyficznie włoskie. W innych 
krajach Żydzi liczą się na miliony, pod* 
czas gdy we Włoszech na ogólną liczbę 44 
milionów mieszkańców, liczba Żydów wa, 
ha się pomiędzy 50—60 tys. osób. Rząd 
faszystowski nigdy nie myślał i nic myśli 
o przedsięwzięciu środków politycznych, 
ekonomicznych i moralnych, skicrowa* 

nych przeciw Żydom jako takim, z wyjąt* 
kiem oczywiście wypadków, gdy chodzi o 
elementy wrogie faszyzmowi. Rząd faszy* 
stowski ponadto sprzeciwia się stanowczo

wszelkiej presji pośrednio tub bezpośred* 
nio zmierzającej do wyrzekania się przez 
Żydów ich religii lub do sztucznej asymi, 
lacji. Statut, który reguluje i kontroluje 
życie gmin żydowskich, dał dobre wyniki 
i pozostanie nienaruszony. Rząd faszy, 
stowski zastrzega .obie jednak możność 
czuwania nad działalnością Żydów przyby, 
tych ostatnio do naszego kraju, oraz nad 
tym, aby udział Żydów w życiu zbioro* 
wym Włoch nie okazał się niewspółmier* 
ny do istotnych zasług jednostek i do 
znaczenia liczbowego gmin żydowskich'*..,

Całość komunikatu możnaby bez cienia 
wątpliwości tłumaczyć jako akt pomyślny 
dla Żydów włoskich, gdyby nie ostatni u- 
stęp, dotyczący udziału Żydów w zbioro, 
wym życiu Włoch. Jeśli bowiem zapowiedź 
kontroli nad Żydami przybywającymi zza 
granicy (kontroli wykonywanej b. skrupu* 
latr.ie od paru tygodni przez policję w 
związku z przygotowaniami do wizvtv 
Hitlera), Żydów włoskich właściwie nie 
dotyczy — to słowa o kontroli nad udzia, 
lem Żydów w życiu zbiorowym Włoch 
są pewnym novum. którego znaczenie 
praktyczne nic da się jeszcze dokładnie o* 
kreślić. Przy utrzymaniu dotychczasowego 
kursu tolerancyjnego słowa te okazać się 
mogą zwykłą deklaracją o charakterze 
teoretycznym. Natomiast przy restryktvw, 
nej interpretacji doprowadzić mogą do 
faktycznego wprowadzenia numerus :lau< 
sus w obsadzie stanowisk administracyj­
nych lub dopuszczaniu młodzieży na unt, 
weisytety.

dlatego ostatni ustęp komuniki*** 
„Inf. Diplomatica" wywoła! wśród Zyd5« 
wlcskich wiele komerta-zy i  niepokoju

P a m ią ia j codziennie o FOH
teoriach, gdy Ameryka wyprzedza w 
obserwacjach.

Mimo trudności poczyniono jednak 
i w Europie parę prób stałego patrzę* 
nia na gwiazdy z wysokich gór. Pier­
wszą taką próbę zrobiono we Francji 
w Pirenejach, niedaleko Lourdes, bu­
dując na szczycie góry Pic du Midi na 
wysokości 2859 obserwatorium mete* 
orologiczno»astronomiczne. Była t° 
jednak niezbyt udana próba. Coś tam 
nie szło. Może brak było dostatecznie 
uzdolnionych astronomów, może decy­
dujący wpływ miało zbyt skromne 
wyposażenie w narzędzia do obserwa­
cji. Może brak określonego programu 
pracy. Znacznie lepiej powiodło się 
Niemcom, którzy przed 10 laty zało; 
żyli nieduże obserwatorium na niezbyi 
wysokiej górze Sonneberg. Ustalono 
oiekawy program pracy polegający na 
szukaniu i badaniu nowych gwiazd 
zmiennych, których odkryto tam do* 
rychczas ponad 2000, a więc prawie */• 
wszystkich skatalogowanych gwiazd 
zmiennych. Przed kilku łaty wybudo­
wano obserwatorium w Szwajcarii na 
Jungfraujoch, na wysokości 3460 me­
trów, o tyle wygodnie położone, że o 
kilkadziesiąt metrów od niego znajduje 
się stacja kolejki linowej. Na Pic du 
Midi tizeba się drapać na piechotę.

Sławę dotychczas, poza Sonneber* 
giem, zyskały oba najwyżej położone 
obserwatoria —- najpierw Pic du Mi*
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W schód , Z ach ó d  i P o łu d n ie  
spotykają się w Paryżu

Paryż, w lutym.
Onegóaj przyjechał do Havru na 

luksusowym okręcie „Washington" 
bvły prezydent Stanów Zjednoczo* 
nych, poprzednik Roosevelta, Herbert 
Hoover.

Nominalnie, jest to „czysto prywat­
na" podróż. Jednakże wprawni obser* 
watorzy widzą w tym ewenemencie 
Więć przeprowadzenia badań i studiów 
nad zagadnieniami europejskimi przez 
człowieka, który jeszcze swej drogi 
politycznej bynajmniej nie ukończy* 
Sam prezydent określa swą podróż ja­
ko „sentymentalną".

Istotnie, jest w tej wizycie sporo 
lentymentalności, jeśli się zważy, że 
p. Hoover, były przewodniczący i or= 
ganizator komitetów am erykańską 
pomocy dla ofiar wielkiej wojny we 
Francji, w Belgii i w krajach Europy 
Wschodniej, nie byf jeszcze ani razu 
na naszym kontynencie od 1918 roku. 
| Herbert Hóover przybywa na za­
proszenie uniwersytetów belgijskich 
oraz uniwersytetu francuskiego w 
Lille. Zbierze on tam obfity plon swej 
dawnej działalności charytatywnej, 
owoce wdzięczności ziem przezeń na;* 
więcej wspomaganych. Pewnym jest 
wszakże, że p. Hoover nie poprzesta­
nie na zbiorze dyplomów i doktora* 
tów honorowych, które otrzyma w ci.? 
gu licznych i uroczystych obchodów. 
Już dziś wiadomym jest w ogólnych 
zarysach program europejskiego po. 
bytu znakomitego gościa: w Brukseli 
— rozmowy z królem Leopoldem HI 
i członkami rządu; następnie na za, 
proszenie rządu finlandzkiego, wizyta 
w Helsingforsie, najdokładniejszym 
obserwatorium kotła sowieckiego, któ 
rego tajemnice pasjonują zawsze dzie­
ci wuja Sama. Z kolei zapowiedziana 
jest wizyta w Pradze, dokąd zaprosił 
p. Hoovera prezydent Benesz. Wresz* 
cie — po krótkiej auskultacji u łoża 
chorej Ligi, wizyta i konferencje w 
Paryżu.

Jego Wysokość Książę Seis el Islam
Hussein, jeden z trzydziestu czte­

rech synów, które królowi Yemenu 
przyniosły jego małżonki (w interesu* 
Mcej liczbie: dwadzieścia i pięć!), 
przybył wczoraj do Paryża i będzie 
gościem rządu francuskiego przez ca­
ły czas pobytu.

di, następnie Jungfraujoch, dzięki ba­
daniom, jakie w nich przeprowadził 
francuski astronom Lyot, tym razem 
nie nad gwiazdami, ale nad Słońcem.

W czasie całkowitych zaćmień Słoń­
ca wspaniale podobno wyglądają ró» 
żowosczerwone protuberancje na tle 
perłowo-bialej korony słonecznej. Az 
do roku 1930 nie udawało się jednak 
owej korony słonecznej obserwować 
Poza zaćmieniami. Przyczyna była bar 
dzo prosta. Ilość światła korony sło­
necznej nie przekracza tej ilości, jaką 
wysyła księżyc w pełni. Tymczasem 
niebo w bezpośrednim sąsiedztwie 
Słońca jest znacznie jaśniejsze niż księ 
zyc w pełni, dzięki temu, że promienie 
słoneczne są silnie rozpraszane przez 
tożne zawiesiny w powietrzu ziem* 
skini. Wystarczy wydrapąć się jednak 
na wysoką górę, by zobaczyć, jak cie* 
mno-granatowe jest niebo, w porów­
naniu z mętną, niebieską jego barwą 
w dolinach. Ten ciemniejszy kolor nu. 
a dowodzi, że światło słoneczne jest 

słabiej rozpraszane przez rzadsze gór* 
ie powietrze, niż przez gęste, pełne 

Pary wodnej i kurzu w dolinach. Cie*
, 'ejsze niebo pozwala jednocześnie 

nadzieję, że w górach można bę-
. fotografować koronę słoneczną 
?  , e ?  poza zaćmieniem. Nadzieja ta 
Pełniła sję, zresztą nje tylko, dzięki

* dzięki genialnemu pomy*
Wł Lyota, który aparat swój wy*

(.Korespondencja własna „Dziennika Polskiego' 

• Wizyta książęcia z tysiąca i jednej 
| nocy, którego pochodzenie jest wprost 
I bajeczne, ponieważ wywodzi się on 
I w prostej linii od królowej Saby, iest 

uważana jako element bardzo ważny 
w francuskiej polityce rfiuzułmańskiej. 
Albowiem Arabia nie stanowi wyląc*, 
nie krainy baśni j  poezji, lecz jest za­
razem Muczem bliskiego Wschodu, a 
od chwili zainstalowania się Wioch w 
Etiopii .pożycia strategiczna i dyplo­
matyczna państw arabskich wzmogła 
się bardzo znacznie. Królowa Saba, 
na Morzu Czerwonym, czuwa nad dro 
gą do Indyj. Warto ją przeto zawsze 
mieć po swojej stronie.

Yemen, kraj dziki, o klimacie naj* 
gorętszym na całej kuli ziemskiej, jest 
też jednocześnie państwem najbar­

Zawiadamiamy naszych P. T. Czytelników, 
że z dniem 1-go marca b. r. PR Z E N O SIM Y  
nasz kantor prenumeraty i  ogłoszeń z ulicy 
Bielowskiego 3,

do lokalu przy ui. ZIMOROW ItZA 15
tele.on 240-42

dziej niedosiężnym, najtrudniejszym 
do opanowania. Cywilizacja zachód* 
nia żadnych wpływów osiągnąć w nim 
nie zdołała, pomimo tego, że w służbie 
J. Królewskiej Mości funkcjonuje — 
jako siła powietrzna — jeden samolot, 
i że niepoślednie są usługi, jakie prze­
mytnikom morza Czerwonego, prze* 
ważnie poddanym tegoż monarchy, od 
daje automatyczna broń palna, dar 
białej cywilizacji.

Dyplomacja europejska jest szczę* 
śliwszą od swej siostrzycy — cywiliza­
cji, jeśli idzie o fawory Imana Yaya- 
ha, władcy Yemenu i ojca dzisiejszego 
gościa Franoji.

Cztery państwa zawarły z nim trak* 
taty przyjaźni: Anglia, Francja, Wło* 
chy i  Turcją. Lecz, obwarowany w 
swoim orlim gnieździć, Iman Yayah 
pozostaje z żywiołową dzikością nie-

próbował najpierw na Pic du Midi, 
następnie na Jungfraujoch. Są to do­
piero pierwsze próby. W  każdym ra*
. zie już dziś można badać poza zaćmie* 
niem Słońca jego koronę, tę niesłycha­
nie subtelną powłokę, składającą się 
z rozrzedzonych gazów j licznych ele* 
ktronów. Dotychczas — że to zaćmie­
nia trwają krótko, a kiedy indziej ko* 
rony nie było widać — obserwowano 
ją w sumie przez niespełna godzinę. 
Po kilkadziesiąt sekund w ciągu kaź* 
dego cakowitego zaćmienia. Teraz — 
w razie dalszego ulepszenia przyrzą­
dów Lyota, będzie to można robić co* 
dzień.

Korona słoneczna zasługuje na ba* 
danie już choćby dlatego, że gazy 
świecące w mej znajdują się w specjal­
nych warunkach, jakich na ziemi jesz­
cze zrealizować nikt nie potrafi. Są 
niezmiernie rozrzedzone, a jednoczę* 
śnie podlegają bardzo silnemu bombar 
dowaniu przez promienie Słońca i za­
leżne są od pól elektrycznych i mag­
netycznych, a więc od plam i protube­
rancji. Być może, że istnieje jakiś zwią 
zek kształtu korony z zorzami polar* 
nymi na ziemi, bo jedno i drugie za­
leży od plam na Słońcu. Ale to  wszy­
stko są tematy przyszłości. Dziś żale* 
dwie zdobyto pierwsze możliwości ba­
dania korony w dowolnym czasie 1 
stałego śledzenia jej przemian.

J. MERGENTALER

podległy, wiedząc dobrze, ze w sto­
sownym momencie, gdy wojna rzuci 
przeciw sobie różne białe potęgi, jego 
oko na morzu Czerwonym, port Ho* 
deidah umożliwi mu przeprowadzenie 
zręcznych i korzystnych negocjacyj.

Iman Yayah, który liczy obecnie SO 
lat, żyje szczęśliwy w swym niedosięż* 
nym królestwie. Jego synowie, bar­
dziej oświeceni niż ojciec, marzą jus 
teraz o rozległych imperiach muzuł­
mańskich i o użyciu do tych celów 
środków wynalezionych przez bia* 
łych.

Nic też dziwnego, że podróż infor* 
macyina, którą ks. Seis odbywa obec­
nie w Europie, nabiera szczególnej 
wagi w momencie, kiedy w obliczu 
skłóconej rasy białej Islam usiłuje

zrealizować zgodność swoich dążeń i 
interesów, o których życzliwości. dla 
nas można mocno wątpić.

W sferach abisyńskich Paryża za­
panowała onegdaj wielka kónsterna* 
cja. W poselstwie — bo istnieje do 
dziś dnia poselstwo Negusa w Pary* 
żu! — Jego Ekscelencja p. minister 
Aklilu nie kryje wcale swego poważ­
nego zakłopotania, zresztą całkowicie 
usprawiedliwionego. Oto bowiem pan 
Ato Makonen, ex-minister Handlu 
Króla Królów, został przez sprytnego 
oszusta pozbawiony swego paszportu 
dyplomatycznego. A  że drukarnie Mi* 
nisterstwa Spraw Zagranicznych Ad* 
dis Abęby zostały zamknięte jedno­
cześnie z całym cesarstwem, znikła 
przeto nadzieja na uzyskanie nowego 
instrumentu tego rodzaju.

Jego Ekscelencja p. Ato Makonen 
Habte Wolde zajmuje się w tych cza­
sach przymusowych i beztermino* 
wych wywczasów ministerialnych, 
prowadzeniem... baru i hotelu przy u* 
licy Fontaine w Paryżu.

Wchodząc do jego lokalu, widzimy 
szereg klientów, przeważnie koloro­
wych, którzy — z  właściwą ludziom 
Południa ostentacją — gestykulują 
i lamentują leszcze z powodu tra­
gicznej przygody patrona. Każdy z 
nich przy tym rzuca często okiem — 
mniej lub więcej dyskretnie — w stro* 
nę środka sali, gdzie nieruchomy, sie* 
dzi przy ladzie młody jeszcze czło­
wiek, o wyglądzie — jak na kolorow- 
ca — bardzo dystyngowanym. Ten 
człowiek jest właśnie okradzioną 
Ekscelencją, bohaterem przygody i za* 
razem patronem tego przybytku.

Na nasze pytanie, Ato Makonen, 
smutny i przygnębiony, opowiada tra* 
giczny zmierzch swojej kariery.

Podczas wojny z Włochami pełnił 
on funkcje ministra Handlu Tego Ce­
sarskiej Mości. Następnie, towarzy­
sząc swemu władcy Haile Selassie‘tnu, 
podążył na wygnanie, do Europy. Na 
jego rozkaz osiadł w Paryżu i zajął się 
nawiązywaniem łączności z wygnań* 
carni abisyńskimi rozsianymi po ca* 
łym świecie. Lecz, aby żyć, trzeba jeść. 
Pozbawiony fortuny, p, Ato zajął się 
utworzeniem spółki anonimowej, któ­
ra powierzyła mu swe fundusze celem

M i g a w k i

o t s ó j  r o z m a r y ­
n i e  r o z w i j a j

Huxley trafnie zauważył w jednej ze 
swych książek, że stare pieski, przy- 
zwyczajone do s w e g o  koszyka, w któ: 
rym sypiają, wszędzie gdziekolwiek się 
znajdą, czy to na ulicy, czy u* obcym 
domu z wizytą — szukają przede 
wszystkim swego koszyczka, węszą, 
skomlą za nim. Świat i jego sprawy. lu­
dzie j ich sprawy ścieśniają się do ros- 

. miarów koszyczka, który musi być cie­
pły, usposabiający do snu i ziewania. 
Co nie jest koszyczkiem — nie jest 
światem.

Pan Giertych, który wybrał się z  wi­
zytą do Rumunii, w czasach rządów 
Gogi, aby być naocznym świadkiem 
wielkich przemian dokonywających się 
w państwie rumuńskim, chcąc nie 
chcąc, dzięki swym wynurzeniom dru* 
kowanym w lwowskim piśmie Stron- 
nictwa Narodowego, upodobnił się wiel 
ce do tego huxley‘owego pieska.

Zwęszył zapach swego koszyczka, 
w którym wygodnie się we Lwowie 
wysypia, aż w Rumunii i płsze o tym 
koszyczku tak: „Sprawa żydowska, 
sprawa żydowska, sprawą żydowska..." 
— to właśnie ogólna nazwa domowego 
koszyczka. Najważniejsza rzecz to ko­
szyczek. Są tacy, których ścieśnianie 
świata do koszyczka „drażni, którzy są 
temu przeciwni, których to śmieszy, 
którzy nie mogą tego zrozumiet". Ina­
czej p: Giertych: „nam, polskim naro­
dowcom ~~ pisze — zgoła nie trudno 
jest zrozumieć łudzi, którzy rozwiąza­
nie sprawy żydowskiej w swoim kraju 
uznali za rzecz główną j  z  całą energią 
wzięli się do pracy właśnie przede 
wszystkim nad tą sprawą*'. 1 pan Gier­
tych pisze szeroko jak to — rząd ru­
muński to „przede wszystkim" robi... 
Pisze tak szczegółowo, jakby układał 
program... Cały program i całą doktry­
nę polityczną rządu rumuńskiego spro­
wadził w y ł ą c z n i e  do kwestii ży­
dowskiej.

Judeocentryzm P. Giertycha przekra­
cza już wymiary najostrzejszego anty­
semityzmu. P. Giertycha ogarnęła cięż­
ka choroba, której znamiona są wyra­
źne: na wszystkie sprawy świata i ludzi 
patrzy przez okulary kwestii żydow­
skiej. Co za reklama dla rumuńskich 
żydków.

B e z ro b o tn y  c z e k a  
n a  p ra c ę  i  c h le b  
Z łó ż  o f ia rę

i ia  P o m o c  Z im o w ą !  
K o n to  P . K . O . 70.200 

P o m o c  Z im o w a

zakupienia i eksploatowania tego oto 
lokalu, w którym w tej chwili siedzi­
my i rozmawiamy. Trzeba przyznać, 
wybór niezły: ex*minister Handlu jest 
chyba najodpowiedniejszym do kiero* 
wania handlowym przedsiębiorstwem 
kandydatem. Pan Ato jest zresztą bar­
dzo czujnym i zręcznym fachowcem i 
osobiście troszczy się wszystkimi spra 
wami swego obecnego „urzędu**.

Na temat paszportu dowiadujemy 
się, że wyłudził go byłemu ministrowi 
sprytny oszust, który przedstawił się 
jako... urzędnik Quai d ‘Orsay (M- S. 
Z. francuskie). Nie przeczuwając pod­
stępu, p. Ato powierzył „dygnitarze* 
w f‘ swój paszport dyplomatyczny, ce« 
lem umożliwienia mu dokonania pew­
nych formalności. Oszust był prawdo­
podobnie agentem szajki fałszerzy pa­
szportów i — rzecz jasna — nie poka­
zał się już więcej w lokalu pana Ato.

Niefortunny minister wzrusza ra­
mionami i z rezygnacją w głosie tak 
kończy rozmowę:

„Cóż znaczy zwykła kradzież papie­
ru dla tego, kto stracił swą Ojczyznę i 
wolność?"

AR.WOY.MAS
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Taryfa towarowa P.K.P. a sprawa
a zwiększenie tranzytu przez Poiskę

N a zasadzie umów handlowych 
Polska przyznała dla przesyłek towa* 
rów z niektórych państw europejskich 
prawo korzystania z najniższych opłat 
przewozowych przy imporcie do Pol­
ski tych towarów oraz przy ich tram 
życie przez Polskę. Jak wynika z no­
tatki informacyjnej tyg. „Polska Go* 
spodarcza‘‘ zeszyt 8 z dn. 19 b. m. — 
do państw tych z dn. 5 b. m. zostały 
zaliczone: Austria, Czechosłowacja, 
Jugosławia, Węgry, Bułgaria, Włochy, 
Dania, Estonia, Finlandia, Holandia, 
Portugalia i Szwecja.

Omawiany przywilej taryfowy po­
lega na tym, że do przesyłek towarów 
z powyższych państw:

a) przy imporcie do Polski przewo* 
źne oblicza sję według taryfy specjał 
nej wewnętrznej dopiero od stacji, 
włączonej do obszaru ważności fej ta* 
ryfy i leżącej na drodze przewozu, na­
tomiast za odcinek drogi od punktu 
granicznego wejściowego lub od portu 
wejściowego do stacji, włączonej do

. wymienionej taryfy — stosuje się o* 
płaty klasy taryfowej zasadniczej;

b) przy tranzycie, odbywającym się 
przez granice lądowe — przewoźne za 
odcinek drogi od punktu granicznego 
wejściowego do stacji, włączonej do 
taryfy specjalnej i leżącej na drodze 
przewozu, oblicza się według klasy za

D w u d z ie s to k r o tn y  w z r o s t
czeskiego wywozu przez polskie porty

Obroty handlowe z zagranicą zam­
knęła Czechosłowacja w r. ub. z do» 
brym dla siebie wynikiem, wyrażają­
cym się nadwyżką 1 milj. koron. Se, 
zonowy spadek obrotów, zauważony 
w lecie, wynagrodzony został poważ­
nym wzrostem obrotów na jesieni 
i w zimie r. ub., przy czym grudzień 
był pod tym względem rekordowy. 
Ogółem obroty handlowe Czechosło, 
wacji z zagranicą wyraziły się kwotą 
23 milj. koron i  były większe o  40% 
w porównaniu z rokiem poprzednim. 
M. in. import wzrósł o 3 mild. koron 
czyli o 39%, eksport zaś o 4 mild. ko­
ron, czyli o 50%. W eksporcie na pier. 
wszym miejscu figurują wyroby goto­
we, zajmując 72% całego wywozu i 
wzrastając w stosunku do roku po, 
przedniego o 47%. W  imporcie — na 
pierwszym miejscu znalazły się suro­
wce, które wynoszą 57% całego impor 
tu; wzrosły one w stosunku do 1936 r. o 46%. Największe obroty handlo* 
we posiada Czechosłowacja z Niem­
cami. Na drugim miejscu utrzymują 
się Stany Zjednoczone, następnie An, 
glia, Austria i Rumunia, które są naj­
większymi odbiorcami czechosłowac* 
kich artykułów.

Obroty handlowe Czechosłowacji z 
Polską wzrosły w r. ub. o 31%, w tym 
przywóz — o 26%, wywóz — o 38%. 
Pasywne saldo dla Czechosłowacji 
zmniejszyło się w r. ub. o 6 milj. ko-

ESatystycsna gospodarka  
energetyczna na L itw ie

Prasa niemiecka donosi z Kowna, iż 
rząd litewski opracował ostatnio projekt u, 
stawy, mającej na celu poddanie nadsoro, 
wi państwa caiej gospodarki energetycz­
nej na Litwie. W związku z tym powstać 
ma stały komitet energetyczny przy mini, 
sterstwie komunikacji, który regulować bę« 
dzie badanie i zużywanie źródeł energii. 
Również wznoszenie przedsiębiorstw ener* 
getycznych wymagać będzie zezwolenia 
czynników państwowych. Nadzór pań, 
stwowy motywowany jest tym, że gospo­
darka prywatna nie jest zdolna zapewnić 
powszechnego udostępnienia prądu.

Nie będziesz m iał spokoju, 
póki nie zapłacisz daniny  

na Zimowa Pomoc/

sadniczej, a od tej stacji do punktu 
granicznego wyjściowego — według 
taryfy specjalnej, ustanowionej na wy 
wóz tego samego rodzaju towarów 
przez ten sam punkt graniczny. Na 
tych samych zasadach oblicza się prze 
woźne przy przesyłkach tranzytowych 
w obrocie z portami w Gdyni i Gdań­
sku, przy czym, jeżeli stacją wejścio* 
wą jest stacja portowa — stosuje się 
taryfę portową przywozową, jeżeli na­

F i n n  S. FiSCH
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I z c i ę ś S i w  t a l  -  S i w i c s r r a

t e r n  sią przed t o m '® ®  S w i t r ie a
W listopadzie r. ub. Szwajcarski 

Bank Narodowy zawarł z bankami 
szwajcarskimi umowę, na której pod, 
sfawie miały one przyjmować krótko.- 
terminowe wkłady zagraniczne tylko

ron do 49 milj. koron. N a uwagę za, 
sługuje wielki wzrost wywozu do por­
tów polskich, który w  r. ub. w poro, 
wnaniu z rokiem poprzednim, powię­
kszył się 20-krotnie, a mianowicie z 
4,6 milj. koron do 85,2 milj. koron. 
Stoi to w związku z większym wyko­
rzystywaniem przez eksporterów cze, 
chosłowackich stref wolnocłowych w 
portach polskich.

W  Ihd za ostatnimi wydarzeniami politycznymi 
peieą stosunki handiawe polsko-austriackie

„Bórsen Zejtung"* zamieszcza w dzla 
le gospodarczym artykuł na temat o* 
brotów niemiecko-austrlackich. Dzień 
nik stwierdza, że w obrotach tych w 
1937 r. zachodziła silna dysproporcja 
między eksportem austriackim do Nie 
mieć a importem z Niemiec. Austria 
wywoziła mianowicie dużo więcej do 
Niemiec niż Niemcy do Austrii, przy 
czym uzasadniała ten fakt małą poje­
mnością rynku austriackiego. Ponadto 
podkreśla się w Austrii jej historycz* 
no-geograficzną rolę jako pośrednika 
w obrotach handlowych między Za­
chodem i  Wschodem. Punkt ciężkości 
handlu austriackiego spoczywa zatem 
w dziedzinie tranzytu. Tymczasem 
dwustronne układy clearingowe nie

Niem cy m te re s o fi się
polskim tynkiem samochodowym

„Berliner Tageblatt11 w dziale han* . rań o poparcie własnej fabrykacji sa« 
dlowym poświęca artykuł w sprawie mochodów, jednakże możliwości zby* 
możliwości ekspansji niemieckiego tu samochodów zagranicznych w  Pol- 
przemysłu samochodowego w Polsce. | sce wzrosły. Zdaniem dziennika jest 
Dziennik stwierdza, iż eksport samo- l rzeczą godną uwagi, że przy ogólnej
chodów niemieckich do Polski odgry* 
wa istotną rolę w polsko-niemieckich 
stosunkach handlowych. Stwierdza 
on poza tym, iż w  ostatnich dwóch 
latach nastąpił .w Polsce widoczny 
zwrot w  dziedzinie motoryzacji kraju, 
wykazującej dotychczas małe postępy. 
Boiska nie zaniedbała coprawda sta-

tomiast przesyłka tranzytowa wchc* 
dzi przez punkt graniczny, a wychodzi 
przez porty polskiego obszaru celnego 
— stosuje się obliczenie według tary­
fy pprtowej wywozowej. To rozszerzę 
nie postanowień taryfowych na stacje 
portowe, wprowadzone zarządzeniem 
od dn. 5 b. m. przyczyni się niewątpli­
wie do dalszego zwiększenia atrak­
cyjności portów polskich.

pod warunkiem nie płacenia żadnych 
procentów. Jak się obecnie okazuje, 
zarządzenie to było niewystarczające 
albowiem od chwili zawarcia porożu* 
mienia zapas złota i dewiz w  Banku 
Narodowym wzrósł o przeszło 200 
milj. fr. szw. Jeżeli przyjąć nawet, że 
w dalszym ciągu następowała repa­
triacja kapitałów szwajcarskich, więk, 
szą część owej kw oty  200 milj. stano­
wią niewątpliwie kapitały zagranicz* 
ne. Zapas złota Banku Narodowego 
jest w Szwajcarii najwyższy, gdyż wy­
nosi w przeliczeniu na głowę ludności 
1 tys. fr. szw., podczas gdy nawet w 
Stanach Zjednoczonych sięga on tyl* 
ko 500 fr. szw. na głowę. Stan ten spo­
woduje prawdopodobnie podjęcie 
bardziej energicznych kroków, mają, 
cych na celu radykalne zahamowanie 
przypływu obcych kapitałów do Szwaj 
carii.

pozostawiają wcale miejsca na tran* 
zyt. Austria pragnęłaby więc jak naj­
większego rozluźnienia ograniczeń w 
handlu z krajami, które wprowadziły 
surową reglamentację dewizową.

„Bórsen Zeitung"* uważa, że argu­
mentacja ta  jest nieścisła, gdyż nie tył* 
ko Niemcy, lecz 32 państwa wprowa­
dziły system rozrachunkowy, który 
wiąże dopuszczenie importu z możli® 
wością eksportu artykułów własnych.

Dotychczasowe stosunki handlowe 
ausfriackomiemieckie wyszły jedynie 
na korzyść austriackiego bilansu płat­
niczego, gdyż w  1937 r. eksport nie* 
miecki do Austrii wzrósł tylko o 
11,3%, podczas gdy Austria eksporto­
wała w tym roku do Niemiec o 19,6%

liczbie 40 tys. samochodów, zareje­
strowanych w Polsce w 1937 r., uloko* 
wano na rynku polskim około 10 tys. 
nowych wozów. Dziennik zachęca nie 
miecki przemysł samochodowy do dal 
szego zainteresowania rynkiem pola 
skim.

Belgi belg. 89.87 -  89.40, doktv a-,. 
526 1/2 -  57.4, doi. kanad. 526 -  523 in  
floreny hol. 296.04 — 294.30, franki fran ’ 
17.36 — 17.16. fr. szwajc. 122.85 -  i n  j  
funty ang. 26.54 — 2638, guldeny -j' 
100.25 — 99.75, kor. czeskie 17.60 -  u S ' 
kor. duńskie 118.50 -  117.65, kor. noA  
J33.3S -  132.40, kor. szwedz. 136.79 A j 
135.80, liry włoskie 11.74 — 11.25, marV 
niem. 107.00 — 100.00, szyi, austr. 96.00 -  
89.00, marki srebrne 120.00 — 11400 T.i 
Aviv 26.20 — 25.95. '  ‘

PAPIERY PROCENTOWE
4 i pół wewnętrzna 65.00 — 64.25 -  

ost. setki, 3 inweśt. 1 em. 82.38, serie 91 CO 
3 Inwest. 2 em. 8238 — 83.00, serie 95óo' 
5 konwersyjna 68.75, 5 kolejowa 6650, 4 
premj dolarowa 43.25 — 43.15, 1 ' 
lidacyjna 67.25 -  66.50 •
8 ziem. doi. kupon.

Teudencfa utrzymana.

AKCJI
Bank Polski 111.75 — 112.00, M ew  

111.-, Cukier 36.00, Węgiel 31.50, Lilpon 
62.50, Modrzejów 14.50, Ostrowiec 5530, 
Starachowice 39.75, Żyrardów 7200, Ha, 
berbusch 48.25.

Tendencja nieco mocniejsza.

DEWIZY
Belgia 89.65 -  89.87 — 89.43, Berlin 

213.07 — 212.01, Gdańsk 100.25 -  99.75 
Amsterdam 295 30 -  296.04 — 294.56 Koper 
Haga 118.20 -  11850 -  117.90, Loadpi 
26 47 — 26.54 — 26.40. N. Jork czek 526 7/8
-  528 1/8 - 525 5/8, kabel 527 1/8 -  
528 3/8 -  525 7/8, Oslo 133.05 -  13338 -  
132.72, Paryż 17.26 -  1736 -  17.16, Praga 
18.49 -  18.54 -  18.44, Sztokholm 13645
-  136.79 — 136.11, Zurych 122.55 -  122.85
-  122.25, Wiedeń 99.25 _  98.75, Mediolan 
27.85 -  27.71, Helsinki 11.71 -  11.74 -  
11.68. Montreal 527 5/8 -  525 1/8, Tel A 
viv 26.54 -  26.40.

Tendencja mocniejsza z wyjątk. Paryża.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica obrót 392 ton, tendencja spo, 

kojna. Zyto obrót 249 ton, tendencja spo­
kojna, • Jęczmień obrót 70 ton, tendencja 
spokojna, Owies obTÓt 20 ton, tendecja 
spokojna.

Ogólny obrót 2.394 ton.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Obroty poza giełdowe w akcjach' ]n 

worzno po kursie zł. 14625.
Tendencja spokojna.

A S :

więcej. Wobec tego, na koncie clearic’ 
gowym Austrii powstała wierzytelność 
w sumie 35 mili. RM należnych 
Niemiec. W  związku z tym. rząd nie­
miecki widział się zmuszonym obal’ 
żyć kontyngent importu z Austrii d° 
Niemiec o 60%. Ograniczenie to, jak­
kolwiek godne ubolewania, okazał® 
się tym konieczniejsze, że Austria nie 
wykazała dotąd skłonności do prze’ 
wekslowania swego importu z krajów 
o wolnej gospodarce dewizowej 
produkty niemieckie, a w pierwszy!” 
rzędzie: maszyny, węgiel, koks, 
mikalia, farby, nawozy sztuczne i Ł 
ani też do rozluźnienia swego sy$te’ 
mu zakazów i kontyngentów. Erze' 
mysi austriacki będzie jednak mi 
zrewidować swe poglądy na ten t»' 
mat, w razie bowiem dalszego uchy­
lania dostępu towarów niemieckich 
na rynek austriacki — widoki na znie" 
sienie wspomnianej dysproporcji w 
clearingu będą znikome. Dziennik P‘ 
Iemizuje w końcu z opinią prasy au' 
striackiej, iż dla Austrii korzystniej­
sze jest przesunięcie punktu ciężkość1 
handlu zagranicznego z krajów 
ringowych na kraje hołdujące woln'1 
gospodarce dewizowej.

W ywody powyższe „Bórsen Zei' 
tung" nabierają specjalnej aktualność 
wobec ostatniego zwrotu w stosu®1 
kach politycznych między obu kraj’' 
ud, przypuszczać bowiem należy, 14 
zwrot ten nie pozostanie bez wpM1'11 
również i w  dziedzinie handlowej.
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Macieja 
Ju tro : Wiktora 

Wschód słońca 6'35 
Zachód „  17'5

^G O D Z IN Y  PRZYJĘĆ W  RE.
PAKCJI „D Z IE N N IK A  P O I. 
SK1EGO“. W  redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyta. 
kat _  W Y ŁĄ C ZN IE od godz. 
12—J3. W  innych godzinach BEZ* 
W ZGLĘDNIE żadnych spraw Re. 
dakcia nie załatwia.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
cja nie płaci wierszowego.
; -  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARÓDO. 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5. II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li. 
słowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9.tej do 12.tej i od 17-tej do 
19#tcj.

P A S A Ż  M I S O L A S C H A
Koniczynka artystyczna: WNUKOWfl, 
K L E lN M flN , M IK U ŁA , MAYEM

m alują  paryskie podw órko
W  „ G O Ł Ę B N I K U "

fB M  O tw arcie 1 III. b» r. jsesh
Dyrektor L u d w ik  S ch a fle r  

TEATR WIELKI
Czwartek, 24. II. 7.30 „Pan Jowialski". 
Kątek, 25. II. 7.30 „Niezwykła podróż". 
Sobota, 26. II. 7.30 .Niezwykła podróż".

TEATR ROZMAITOŚCI 
Czwartek, 24. II. 7.30 „Domek z kart". 
Kątek, 25. II. 7.30 „Domek z kart".
Sobota, 26. II. 7.30 „Domek z kart".

S E R IM iS  6 - c io  o s o b o w y  2 4 s z i u k

20'—  zł. 'W
poleca

Kazimierz LEWICKI ni. Mariacki 10

KINOTEATRY:
APOLLO: „Huragan".
ATLANTIC: „Kurier carski".
BAŁTYK: „Ziemia błogosławiona". 
CASINO: „Zaczęło się w pociągu". 
CHIMERA: „Moje szczęście, to ty" 
EUROPA „Kala Nag".
GLORIA: „Władca podwodnego świata"

i „Takie są dziewczęta".
GRAŻYNA: „Znachor".
KOPERNIK: „Ostatnia noc skazańca". 
MARYSIEŃKA: „Diabły wybrzeży". 
METRO: „Krwawe perły" i „Królowa tań«

MUZA: „Gdy kwitną bzy".
PAŁACE; „Strzelec z Bengali".
PAX: „Barbara Radziwiłłówna"*
RAJ; „Skłamałam".
RIALTO: „Królowa Wiktoria". ~ 
STYLOWY: „Tylko Ty“ i rewia.
ŚWIT: „Promienie zagłady" i „Ekscentry* 
czna dama".
JON: „Książę X“ oraz „Lot straceńców". 
UCIECHA; „Zamaskowany jeździec" i  re# 
wia.

żbramyotwartecałanoibezszpery.

KABARET ART.-LIT. — DAaCING 
P A S A Ż  M IK O L A S C H A
No w y  rOTOPLASTIKON T. S L S u j. 

nochy 2 Legionów 3 (cficyny): Wystawa
' „42!iat0Wa w Paryżu.

FOTOPLASTIKON -  pl. Mariacki 5. -
„wyspa Jawa". Perła kolonij holend.

Biżuteria sztuczna
p a r y s k a  — c i e s K a  

w  n o w o o t w a r t e j  f i r m i e

W ffi Kazimiuz LEM!
L w ó w ,  S o b i e s k i e g o  2

(róg placu Mariackiego) 2875

t e a t r

\rre , 5 I IS OSTATNIE PRZEDSTAWIĘ. 
WIECZORNE „PAN JOWIALSKI"

Rocznica ogłoszenia deklaracji 
0.I .  N. w Stanisławowie

W  rocznicę ogłoszenia deklaracji ide 
owej OZN odbyło się w Stanisławowie 
przy udziale 250 osób zebranie człon* 
ków i sympatyków OZN. Zebranie za* 
gaił przewodniczący Okręgu OZN p. 
M. Swiętnicki, przedstawiając sytuację 
polityczną, prace i dążenia OZN oraz 
konieczność zjednoczenia społeczeństwa 
polskiego na każdym odcinku pracy 
dla Państwa. Z kolei przewodniczący 
Oddziału OZN dyr. Piskozub wygłosił 
referat ideologiczny, przedstawiając po. 
szczególne zagadnienia ujęte deklara. 
cją lutową. Po tych przemówieniach re. 
ferat ogólnogospodarczy wygłosił re. 
jent J. Kiper, przedstawiając stosunki 
gospodarcze przemysłu, handlu i rze­
miosła, oraz polski stan posiadania w

W yro k  śmierci na morderco
(—) Na mocy werdyktu sądu przy, 

sięgłych trybunał skazał osk. Eliasza 
Hakałę, który zamordował śp. Ewę 
Onyszczakową i jej syna Wasyla Le# 
cha w Borowej Górce w pow. lubaczow 
skim, na karę śmierci przez powieszę, 
nie. Michał Paluch, który zainicjował

SWOBODNIE GRASOWALI PO 
MIESZKANIU

(a )  W  czasie nieobecności w swym 
mieszkaniu przy ul. Akademickiej 1. 1, 
Anny Schrumpf w czasie od 18 do 22 
bm., nieznani sprawcy włamali się do 
jej mieszkania i skradli futro męskie, 
podbite bobrami, płaszcz damski, 7 
sztuczek płótna oraz garderobę łącznej 
wartości około 1500 zł.

SZCZUR KOLEJOWY 1
(a) W  pociągu osobowym, podąża, 

jącym z Rawy Ruskiej do Lwowa w dn. 
wczorajszym, nieznany sprawca skradł 
na szkodę Jana Boksenbauma z Lubli# 
na walizę z garderobą wartości 3000 zł.

W TEATRZE W. po cenach zniżonych, w 
znakomitym reżyserskim opracowaniu H. 
Szletyńskiego, jednocześnie kapitalnego od. 
twórcy postaci Szambelana, w otoczeniu 
doskonalej obsady: Draczewska. Tymów, 
ska, Zielińska, Borowski, Kalinowski, Kęp. 
ka*Bajcrski- Leliwa. Szalawski. Ab. 13.

-  25-TE PRZEDSTAWIENIE KOMĘ* 
DII MUZ. „DOMEK Z KART" z  uroczy, 
stym duetem wykonawców głównych ról 
Karin Tiche j Mierzejewskim, przesabaw. 
nymi w komicznych rolach Chaniecką i  Ba. 
ryką, w dalszej obsadzie Czajkowska, Ki. 
peniówna, Pitołajówna, Więckowski, Zin- 
tel i  in. w pełnej efektownych pomysłów 
inscenizacji J. Warneckiego, w malowniczej 
oprawie dekoracyjno.kostiumowej M. Ró» 
żańskiego.

-  JUTRZEJSZA PREMIERA SZTUKI 
„NIEZWYKŁA PODRÓŻ" zapowiada się 
interesująco ze względu na oryginalny te. 
mat utworu, który zapewnia widzowi wiele 
nastrojowych wzruszeń i  wrażeń potęgują, 
cych się z każdą chwilą o  silnym napięciu, 
których odprężeniem będą naprzemian mo­
menty o wielkiej sile komicznej. Wnikliwa 
reżyseria J. Szyndlera stara się wydobyć 
przede wszystkim plastykę występujących 
postaci, oświetlić poważny problem roz. 
strząsany w niezwykłym nastroju, nadać ca. 
łości przedstawienia toń najwyższej prosto, 
ty. Uzupełnieniem silnego napięcia będą 
niewątpliwie piękne i celowo komponowa* 
ne dekoracje M. Różańskiego. — Obsadę 
sztuki stanowią. Z. Barwińska (dawno nie­
widziana we Lwowie, wybitna aktorka, o. 
statnio czołowa siła zespołu Teatru Pol. 
skiego w Katowicach), Kwiatkiewiczowa, 
Żmijewska, Borowski, Guttncr, Solarski, 
Staszewski, Szyndler i Zintel.

-  NIEDZIELNE POPOŁUDNIOWE 
PRZEDSTAWIENIA po cenach znażo. 
nych: w Teatrze W. „Sissy", w Teatrze 
Rozro „W Perfumerii". Ważne abon.

-  VII. KONCERT SYMF. FILHAR.. 
MONII LWOWSKIEJ W TEATRZE W. 
odbędzie się 3 marca wieczorem pod dyr. 
znakomitego dyrygenta Jaschy Horensteina 
z udz. solisty, jednego z najwybitniejszych 
polskich pianistów prof. Muenzera.

-  „DONOGOO-TONKA", słynna sztu. 
ka głośnego pisarza współczesnej Francji 
Jules Romains‘a, która zdobyła olbrzymie 
powodzenie w Paryżu na inauguracji - nowo 
wybudowanego teatru Pigallc, zostanie wy. 
stawiona na scenie lwowskiej jako prapre. 
miera scen polskich w  inscenizacji dyr. J. 
Warneckiego, który od dłuższego czasu 
BTącąje pad przygotowanie® rewelacyjnej

tych dziedzinach. Po omówieniu tych 
zagadnień uzasadnił konieczność wyte. 
żenią wszystkich sił narodu dla stwo­
rzenia lepszej przyszłości tak polityce# 
nej, jak i gospodarczej kraju.

Na zakończenie sekretarz Okręgu 
O ZN inż. Schoenowitz omówił naj* 
ważniejsze zagadnienie wsi i miasta — 
oraz konieczność zgodnej i rzeczowej 
współpracy wsi i miasta nad podniesie* 
niem oświaty, kultury i gospodarki kra 
ju w myśl haseł OZN. Po przemowie* 
niach zebrani uchwalili depeszę hołdo# 
wniczą do szefa Obozu O ZN p. gen. 
Skwarczyńskiego i okrzykiem na cześć 
Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta R. 
P. i Pana Marszałka Smigłego»Rydza 
zakończono zebranie.

mord, skazany został na dożywotnie 
więzienie, Anna Lechowa na 12 lat wię 
cienia za namowę do zbrodni, zaśFeś. 
ka Krasnopolska uniewinniona.

Obrońca zasądzonego na śmierć Ha. 
kały dr Szewczuk wniósł do Sądu N aj. 
wyższego o kasację.

REWIZJA MIESZKANIOWA 
U  SALOMONA FROSTA

(a) Przeprowadzona w dniu wczo. 
rajszym rewizja mieszkaniowa u Salo­
mona Frosta (ul. Brajerowska 3) wy# 
kryła część srebrnej zastawy stołowej, 
oznaczonej monogramem D. S. Przed­
mioty te zakwestionowano.

Z A M A C H  SA M O BÓ JCZY

(a) Lisolem usiłowała wczoraj wie. 
czorem otruć się Olga Babijówna (ul. 
Potockiego 85) i przewieziona została 
do szpitala powszechnego. Powodem 
miała być utrata. posady.

-  DZIŚ WE CZWARTEK koncert 
światowej sławy zespołu „Wiedeńskich 
Chłopców « Śpiewaków" Zespół składają­
cy się z najmuzykalnicjszych chłopców 
wiedeńskich wykonuje arcydzieła literału, 
ry muzycznej w sposób tak artystyczny, z 
taką nieskazitelną intonacją, że budzi po. 
dziw i zachwyt słuchaczy. Program obej. 
muje obok całego szeregu chorałów reli­
gijnych i pieśni wiedeńskich, operę korni, 
czną A. Lortzingera pt. „Próba operowa", 
z powodu przesunięcia koncertu na czwar. 
tek, kino „Apollo" daje dziś 2 seanse 
„Huraganu" a to o 4 i  6.

RADIO
-  900.000 ABONENT P.R. otrzyma zło. 

ty zegarek. Liczba abonentów wzrasta; co. 
dzień przybywa przeciętnie 2.000 nowych 
słuchaczy. W  końcu ub. r. liczba zarejestro­
wanych przekroczyła 800.000. W  najbliż. 
szych dniach z pośród zgłaszających się 
abonentów radiowych, wyjdą „jubilaci"; a. 
bonent Nr. 899 999, Nr. 900.000 i 900.001.
I tym razem abonent 900.000 otrzyma złoty 
zegarek^ a jego dwaj sąsiedzi — inne cenne

-  CHÓR ANG. DRUKARZY przed mi­
krofonem wystąpi 24 o 17.15.. Na program, 
który transmitowany będzie na całą Pol. 
skę, składają się utwory kompozytorów 
angielskich, przede wszystkim doby dzisiej. 
sz«j.

_  „KARNAWAŁ NA ŚLĄSKU". Jak 
bawiono się dawniej na Śląsku i  jakie da. 
wne zwyczaje karnawałowe zachowały się 
do dziś, dowiemy się z audycji „Karnawał 
na Śląsku", którą Rozgłośnia Katowicka 
tiadaje 24 bm. od 21 do 22.50. Dwie go. 
dżiny tańca i piosenki, dwie godziny zaba­
wy — organizuje Śląsk dla radiosłuchaczy.

-  ROCZNICA ' NIEPODLEGŁOŚCI 
ESTONII. 24 bm. Estonia obchodzi 20 ro. 
cznicę swej niepodległości. Z  okazji tej 
w Talinie organizowany jest uroczysty. 
koncert, który transm/itowany aostanie 
przez P. R. Jako wykonawcy koncertu roz. 
poczynającego się o 20.05 wystąpią: zwięk# 
szona orkiestra rozgłośni estońskich pod 
dyr. Juhana Aavikai Olava Rootsa oraz 
Kurt Intelmann — wiolonczelista. Przed 
koncertem o 19.58 przemówienie wygłosi 
minister pełnomocny Estonii Hans Markus.

-  WIELKOPOSTNE KAZANIA. Po. 
czynąiąc od 6 marca nadawać bgdzie P R.

Dwie kobiety w zaciętej 
walce

(a) W późnej godzinie wieczornej 
w dniu wczorajszym Pogotowie Ratun. 
kowe zawezwane zostało na ul. Żół­
kiewską 1. 14, gdzie w mieszkaniu Wan 
dy Weiser dwie kobiety spod lekkiego 
znaku, Anna Borecka i Ahafia Olcho, 
wa po krótkiej sprzeczce stoczyły ze 
sobą walkę na noże. Silniejsza Ahafia 
zadała swej koleżance spod latami —- 
kilka cięć w twarz, która uległa znacz­
nemu oszpeceniu. Ahafia powędrowała 
za kratki a ranną Pogotowie przewie* 
zło do szpitala powszechnego.

Zaczadzenie rodziny  
konduktora  tram w ajow ego  
(a) Pogotowie Ratunkowe zawezwa*

ne zostało wczorajszej nocy po godz. 
2.giej do mieszkania konduktora tram* 
wajowego. 36-letniego Pawła Okopne. 
go (ul. M. Konopnickiej 1. 6), gdzie 
wskutek wczesnego zamknięcia pieca 
zaczadzeniu uległo 7 osób: obok wy* 
mienionego konduktora 32.1etnia jego 
żona Bronisława, dzieci: lM etnła Ma­
ria, 8.1etni Jerzy i 4-letni Juliusz oraz 
dwie służące: Bronisława Szwagiel i 
Maria Haniszczak. Lekarz dyżurny Po 
gotowia udzielił zaczadzonym pierwszej 
pomocy i pozostawił na miejscu

Fala kradzieży  przybiera...
(a) W ostatnich dniach fala wła* 

mań i kradzieży poczyna przybierać. 
Szczególnie zaatakowane zostały stry* 
chy mieszkań, to też włamania strycho 
we przeważają w tej rubryce. N a szko* 
dę adw. dr Emanuela Rotha (ul. Het* 
mańska 24) skradli ze strychu niezna* 
ni sprawcy bieliznę, znaczoną literami 
B. R., wartości zwyż 100 zł. — Ze stry* 
chu na szkodę Marii Christmann, wła# 
ścicielki restauracji przy ul. Piłsudskie 
go skradziono bieliznę wartości 300 zł. 
Aresztowana sprawczyni tej kradzieży, 
Katarzyna Szmatałacb przyznała się do 
winy. — Ze strychu Markusa Schapi- 
ry (ul. Wałowa 9) skradli złodzieje 
bieliznę wartości 600 zł

OBŁAWA POLICYJNA'W ŚRÓDMIEŚCIU
(a) Funkcjonariusze Komisariatu X. 

przeprowadzili w dniu ’ wczorajszym w 
godzinach południowych wielką obławę 
na terenie śródmieścia, w czasiej której 
przytrzymali 33 podejrzanych osób. Po 
sprowadzeniu przytrzymanych do Ko* 
misariatu i sprawdzeniu ich papierów 
osobistych, 26 osób wypuszczono na 
wolną stopę a 7 aresztowano jako po. 
szukiwanych przez władze policyjne i 
sądowe.

kazania pasyjne, które wygłaszać będzie J. 
E. ks. dr. Józef Teodorowicz, arcybiskup 
metropolita lwowski obrz. ormiańskiego.

KARNAWAŁ
-  26. II. ZABAWA KARNAWAŁOWA 

Klubu Sportowego „Lot" w Rzęśnie Pol­
skiej. Dochód na F. O. N,

-  26 II. „NA FALI WALCA" -  Za­
bawa Akad. Związku Mcrsk;ego w salach 
Kas. i Koła Iit.#art.

-  26. II. RAUT na dochód Opieki Spo. 
łecznej Zw. Rezerwistów Kola 2 im. Batta- 
glii Andrzeja, w salach własnych, ul. Ru. 
towskiego 23

-  27. U. DANCIG - BRIDGE Stów. 
Pań niesienia pomocy wdowom i sierotom 
po adwokatach, w salach George‘a. Pocz. 
o 18.tej.

ODCZYTY I W YSTAW Y
_  AKADEMICKIE TOW. SŁOWIAN. 

SKIE. 25 bm. o 18-tej w sali Seminarium 
Jęz Polskiego U. J. K. odczyt dra T. 
Mierzwy: „Znaczenie Vuka Karadzicia dla 
kultury duchowej Serbów". Wstęp wolny, 
goście mile widziani. •___

-  STARANIEM ZW. PRACOWNI# 
KÓW SKARBOWYCH R. P. 24 bm. o
18.15 w sali konferencyjnej Izby Przem.s 
Handlowej, Akademicka 15 odczyt prof. 
dra St. Grabskiego: „Siła płatnicza spole. 
czeństwa a ustrój danin publicznych". Go. 
śde mile widziani.

-  „OPIEKA POLSKA NAD RODAKA­
MI NA OBCZYŹNIE". Odczyt ks. dr. 
Wyżykowskiego, misjonarza M. B. Sale, 
tyńskiej „O życiu Polaków w Brazylii" w 
sali Kopernika U. J. K, 25 bm. o 19*tej. 
WsteD 50 gr. j 20 gr.
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Echa napaści

„Dziennika WileńsKiagn**
N a walnym zebraniu Z w. Strzelec* 

kiego im. ks. biskupa Bandurskiego 
we Lwowie na Persenkówce dokona* 
no wyboru nowego zarządu. Piezesem 
został po raz siódmy p. Tad. Kęciński, 
członkami Zarządu pp. A. Bohusz, 
mgr. Bisman, A. Wolf, J. Biłous, S. 
Maciąga i Fr. Sterzel. W  jednym z u* 
chwalonych. wniosków, zebrani potę* 
pili wystąpienie „Dziennika Wileńskie 
go" obrażające najświętsze uczucia Po* 
laków — pamięć Marszałka Piłsud* 
skiego. Prezes Kęcińskiemu w uznaniu 
zasług położonych dla Oddziału nada* 
no godność Członka Zasłużonego Od* 
działu

Kurs p rzodow ników  
św ietlicow ych Z. S.

W  czasie od 15 do 20 b. m. odbył się 
kurs dla przodowników świetlicowych 
Powiatu Grodzkiego Zw. Strzel, pod 
kier. pow. instr. wych. obyw. A. Ma* 
durowicza. Udział w kursie wzięli przo 
downicy świetlicowi w liczbie 25 osób 
z 16 oddziałów męskich i 3 oddziałów 
żeńskich Z. S. Inż. Ant. Hollender wy* 
głosił referaty o ideologii Z. S., pror. 
A. Madurowicz o pracach i zajęciach 
świetlicowych, p. Siarkiewicz o zada* 
niach Strzelca doby obecnej, p. Sawicz 
o pracy świetlicowej wśród „Orląt", p. 
Mucha o opracowaniu pieśni w świe* 
tlicy, oraz o śpiewach i inscenizacji w 
świetlicy, nadto odbył się referat dy* 
skusyjny o pracy wychowawczo«obv* 
watelskicj w Z. S.

-  ZW. PODOFICERÓW REZERWY
urządza od 25 bm. do 4 marca w lokalu Za* 
rządu Miejskiego, Czarnieckiego 1. 5 pokaz 
gołębi, królików i kur rasowych. Wstęp 30 
gr., dla młodzieży 15 gr.

-  DLA. BRACI ALBERTÓW Rodzina 
Kopaczów zamiast kwiatów na trumnę śp. 

'Marii Oźmińskiej zł. 10.
-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH. 

Od dnia 20 do 26 lutego, mają następujące 
apteki dyżury nocne i niedzielne:

Aszkcnazego i Sp„ Żółkiewska 4. — Au* 
gensterna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
ui. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, ul. 
Legionów 22. — Braunstcina. Zniesienie — 
Dewcchego, ul Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Ileilmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza. ul. Słoneczna 1. — Kwart* 
nera, ul. Zamarstynowska 54 — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 85. — Łazowskiego, u l.- 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Ja* 
dwigi 51. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlacndera. ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wicza, ul Zyblikiewicza 14. — Śladowskie* 
go, ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, ul. 
Sw. Zofii 26. — Stenzla, pl. Mariacki 8. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. — Zucker* 
mana ul. Piłsudskiego 14.

P rzyjechali do nowego
„Hotelu Europejskiego"
Wclątkowski Mikolai, przemysłowiec — 

Stanisławów, Antoniewicz Marian, wł. dóbr
— Potok Zloty. Van Tyft Melcheor, prze* 
mysłowiec — Amsterdam, Jakubowicz Jan, 
przemysłowiec, Warszawa, Gumińska Kon* 
staatyną, wł. dóbr — Zalesie, Bierdiajew 
Walerian, dyr. Filharmonii — Warsza­
wa, Dr. Str.oński Józef, adwokat — Za* 
mość, Grauer Markus, kupiec — Wiedeń, 
Dr. Melśk«Achłdżan.janic Michał, adwokat
— Horozhów. Miliński Józef, wł. dóbr — 
Helenków, Dr. Bienenwald Józef, lekarz
— Bućzacż, Ziółkowski Bolesław, przemy* 
słowiet — Warszawa,- Ullman Otton, prze­
mysłowiec — Warszawą. Kaczmarek Stani* 
sław, kupiec — Poznań, Dr. Klinger Kurt, 
kupiec — Poznań. Hr. Tyszkiewicz Włady* 
sław, wt. dóbr — Tarnawatka, Dr. Szelą- 
ęowski Adam, prof. Uniw. — Lwów, 
Kryński Edmund, w}, dóbr — Perespą, 
Rubel Maks, urzędnik — Czerniowce, Dr. 
Kimclman Seweryn, adwokat — Czortków, 
Smarzewska Emilia, wl. dóbr — Kobyle, 
Poborca Bróńislaty, przemysł. — Warsza* 
wa, Hr Stecki Stanisław wl. dóbr — Tar* 
nopól, Gedroic Władysław, wł. dóbr — 
Antonówka,' Kużnieców Aleksander, tech, 
nik — Warszawa, Kijas Bronisław, em. 
p-cz. Sądu Okr. — Rzeszów, Tomczyk 
Zbigniew, kupiec — Warszawa, Czerkaw- 
ska Marla, wł. dóbr — maj. Felikse, Gil* 
lerman Izak. dyr. fabryk: — Równe, Bieli, 
eki Józef, kapitan -- Warszawa, Tambin 
Seralon, kupiec — Warszawa, Makomar, 
ski Władysław, wl. dóbr — Równe, Rech- 
nik Bernard kupiec — Katowice, Gazda 
Julian, urzędnik pryw. — Nisko, Gło, 
gowska Jadwiga, wdowa po pułk. — War* 
szawa, Polturak Felicjan, tai. — Warsza, 
wa, Lewin Jerzy, korespondent — Ząbko­
wice. .

W eikie dzieło społeczne
S t r a ż y  G ra n ic z n e j

Są sprawy publiczne, których aktu* 
alność, czy ważność reklamy nie po­
trzebuje. Zbytecznym jest udawadniać 
np. jak wąiną jest dla interesu państ* 
wa i narodu wychowanie przyszłego 
pokolenia. Są środowiska i warunki, 
wśród których dzieci rodziców, stoją, 
cych na odpowiednim poziomie inte, 
lektualnym i narodowo*uświadomio* 
nych — z góry skazane są na analfa­
betyzm lub na wynarodowienie.

Warunki, w jakich się znajdują ro* 
dżiny organów bezpieczeństwa, a prze* 
de wszystkim rodziny. Korpusu Straży 
Granicznej ca kresach południowo* 
wschodnich, rozlokowane w • strażni* 
cach, z daila od:Siedzib ludzkich, gdzie 
nie ma nie tylko szkól polskich, ale 
w ogóle odległość do najbliższej wiej­
skiej szkółki z r u s k i m  językiem wy* 
kładowym wynosi kilometry, są na* 
prawdę wyjątkowe.

Troskę o wychowanie swych dzieci, 
Myjących wśród obcojęzycznego otocze­
nia, wziął na siebie, nie oglądając się 
na niczyją pomoc, Korpus Straży Gra* 
nicznej. Oficerowie i podoficerowie z 
Małopolskiego Okręgu Str. Granicznej 
wraz ze swymi kolegami z odcinków 
zachodnich, gdzie istnieją warunki nor 
malne, postanowili założyć we Lwowie 
Bursę dla dzieci.

W  dniu 15. IX. 1936 r. powstał z ini* 
cjatywy Komendanta Straży Granicz* 
nej płk. Jur*Gorzechowskiego komitet 
budowy „Bursy Straży Granicznej". 
Protektorat nad komitetem objął ów* 
czesny wojewoda lwowski Belińa-Pra* 
żmowski. W  skład komitetu weszli:

W jednej z tych kartotek

znajduje się nazwisko radioabonamenta. któremu przypadnle w udziale auto, 
pierwsza nagroda Wielkiego Konkursu Zimowego Polskiego Rad.a

Ostatnia audycja konkursowa zostanie nadana dnia 28 lutego o gods. 
Termin nadsyłania odpowiedzi został przedłużony do dnia 12 marca b. r.

Fundusz dyspozycyjny —
n a  s p ła tę

(t~) B urzędnik Izby skarbowej 
Kazimierz Kosiński zasiadł wczoraj na 
ławie oskarżonych przed Trybunałem 
karnym Sądu Okręgowego we Lwo* 
wje, odpowiadając ża sprzeniewierze­
nie 14.319 zł. na szkodę Skarbu Pań* 
stwa. Jako kontraktowy sekretarz ra* 
chunkowy pracował, on w w ydzale 
emerytur, gdzie sporządzał listy płac 
oraz listy wypłat dla wierzyciel: eme­
rytów z ;ytulu kondyktów. Miał nad* 
to pod swoim zarządem pewien fum 
dusz dyspozycyjny na różne wydatki.

Kosiński, żyjąc w seperacji z żoną 
swą Antonią, obowiązany był płacić 
jej alimenty. ' Istotnie też posyłał jej 
pieniądze, ale ulżył sobie ciężaru fi­
nansowego w ten sposób, że wydatki 
te  pokrywał z funduszu dyspozycyj* 
nego. Z  tego samego źródła pokrywał 
też swe długi u kupców, a w księgach 
zapisywał wydane kwoty jako raty

Dyrektor Lasów Państwowych we Lwo 
wie — inż. Szubert jako przewodniczą* 
cy i jako członkowie: wicewojewoda 
Chmielewski, Dyrektor Banku Krajo* 
wego dr Greger Kazimierz, nacz. wydz. 
budowlanego urzędu wojew. inż. Bro* 
nisław Welczer, inż. Kazimierz Stepan 
z Dyr. Lasów, Dyr. Funduszu Pracy 
we Lwowie inż. Stolarczyk i Wscho- 
dniosMalopolski irisp. Okręg. Str. Gra 
nicznej nadinsp. Prośołowicz Marian. 
Zarząd miasta Lwowa odstąpił na do* 
godnych warunkach parcelę położoną 
przy ul. Stryjskiej — za gmachem Kor 
pusu Kadetów, obok stadionu „Pogo-

Gmach, którego pierwsza faza, ■ tj. 
stan surowy jest ukończony, przedsta* 
wia się imponująco. Budowany w sty* 
lu nowoczesnym przedstawia główny 
masyw 4 kondygnacyjny z bocznym 
skrzydłem o 5 kondygnacjach. W  bu* 
dynku tym projektuje się umieszczenie 
150 dzieci. Oprócz sal sypialnych, sto* 
łowni, sal do nauki, znajdą się tam: 
duża sala gimnastyczno*tcatralna, mic* 
szkania dla zarządcy, personelu wycho 
wawczego i służby. Przewiduje się ła­
zienki, natryski, mały szpitalik izola* 
cyjny j  ambulatorium lekarskie. W  o* 
kót budynku zakłada się park z dużym 
placem dla zabaw, a oprócz tego ogród 
ki warzywne, gdzie dzieci uczyłyby się 
gospodarstwa.

Zarząd Bursy wydatkował już na bu 
dowę kwotę około 190.000 zl. i posia* 
da zapewnione fundusze na około 150 
tys. zł., które zamierza użyć w r. b. na 
wykończenie. Ponieważ • cały kosztorys

jako

21.00.

a l i m e n t ó w

wypłacone wierzycielom » emerytom 
przez Izbę skarbową. W ydatki miał 
duże, gdyż prowadził życie rozrzutne 
i hulaszcze.

W  czasie urlopu Kosińskiego za­
uważono w Izbie skarbowej, że wy* 
datki z funduszu dyspozycyjnego nie* 
proporcjonalnie zmalały. Wytoczono 
mu śledztwo, pociągając do odpowie- 
dzialnści także żonę Kosińskiego za < 
współudział w machinacjach.

Na wczorajszej rozprawie pod prze* ! 
wodnictwem s. o. Laskowskiego. Ko* 
siński odciążył swą żonę. Mimo to w 
wyniku rozprawy skazani zostali obo­
je — on na 2 lata bezwzględnego wię* 
zienia, ona na rok z zawieszeniem ka» 
ry na 3 lata. Na złagodzenie wyroku 
wpłynął fakt, że Kosiński cierpi na 
paraliż postępowy, który ogranicza . 
jego poczytalność.

budowy wynosi bez parceli oko!0 400 
tys. zł. jest nadzieja, że już w bież. r 
możliwe będzie częściowe wykończenie 
gmachu. N a rok następny przewiduje 
Zarząd Bursy kompletne wykończenie 
budynku.

Wszystkie pieniądze jakie na ten cel 
zebrano, pochodzą wyłącznie z dobro, 
wolnego opodatkowania się oficerów i 
szeregowych Str. Gran, oraz z imprez

Straż Graniczna nie tylko w najtru, 
dnicjszych warunkach spełnia swą o, 
fiarną służbę strażników granic R. p 
ale potrafi i chce strzec powierzonych 
sobie kresów, zachowując polski stan 
posiadania przez wychowanie przyszłe, 
go pokolenia.

Kiedy zaś gmach’ zostanie ukończo* 
ny — i miast penegirycznych tablie 
z nazwiskami fundatorów — zostanie 
wmurowana i odsłonięta uroczyście ta* 
blica z wyrytymi nazwiskami strażnj* 
ków granicznych, poległych w obronie 
granic, będzie to jeszcze jeden pomnik 
naszego kresowego poczucia wiernej 
służby Ojczyźnie i jeszcze jeden po* 
tężny bastion obronny.

Ze srebrn ego e k ra n u
„ K a la -N a g "

„EUROPA"
Egzotyczny ten obrąz, starannie «  

pracowany, z dużym pietyzmem dla 
arcydzieła Rudyarda Kiplinga, posiada 
w pierwszym rzędzie doskonale odma! 
lowane tło, dobrze uruchomionych i 
ustawionych statystów, wierne i utrzy* 
manę w stylu dekoracje. Patrząc nateri 
film odczuwamy niekłamają, niezafał­
szowaną egzotykę, wspaniała zaś gra 
autentycznych Hindusów wprawia nas 
w szczery zachwyt. Emocjonujące sec* 
rty ź polowania na słonie wzięte starań 
nic na obiektyw. Przyroda autentyce* 
na, atmosfera zaś całości jednolita ! 
przekonywująca. Dodatki interesujące

(«
„Huragan**
„APOLLO"

Opowieść starego doktora o tragic* 
nych losach kwitnącej ongi wyspy — 
poprzez dzieje pary malajskich kochali 
ków prowadzi do kulminacyjnego punk 
tu, którym jest szaleństwo rozpętanego 
żywiołu. Sceny rozpaczliwej walki bez* 
silnego człowieka z  przyrodą stają się 
ośrodkiem filmu i posiadają tak wiel­
kie napięcie dramatyczne, że usuwają 
w cień właściwą akcję.

Reżyseria słynnego Johna Forda, ja* 
ko też gra czołowych wykonawców ról, 
zasługują na najwyższe pochwały. (0-)

„D iab ły  w ybrzeży** 
(„MARYSIEŃKA")

Wytwórnia RKO Radio, daje Jeszcze 
jeden film, z serii gloryfikującej tych, 
którzy bronią porządku śpol zcznegó > 
niosą życie w ofierze dla ratowania 
bliźnich. Bardzo foto j tonogeniczny 
sygnał „S. O. S.“ alarmuje widza przez 
cały czas perypetii i przygód Wiktora 
Mc Laglena, tęgiego bosmana straży 
przybrzeżnej i jego zadzierżystego pod 
komendnego, zakochanego w córce 
strażnika. Bohaterstwo w filmie atne* 
rykańskim jest zawsze pełne emfazy, 
ale urodzeni aktorzy i inscenizatorzy 
nie przesadzają w swych środkach.

Jako uzupełnienie reportaż PAT*a z- 
mennicy. (Z.)

PIJANICA ZE SZYNKU PRZE. WIEZIONY DO SZPITALA
(a) Michał Byrka, liczący 47 lat. 

wstąpił wczoraj do jednego ze szynków 
przy ul. Stryjskiej i wychodząc z myl' 
nego założenia „że na frasunek dobry 
trunek", pił i pił bez pamięci aż do u- 
traty przytomności. W  stanie nieprzy* 
tomnym przewieziony został do szp1' 
tala powszechnego
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K R O N IK A  M A Ł O P O L S K I

i N f O K M A I O K  

T flK S E C O  2 8 0 B Ł A  Z A K U P U

DBfllCI 0 SWOJE ZDROWIE
pr,v chorobach: żołądka, kiszek, wątroby, 

kamieniach żółciowych, wzdęciu brzu,
JL odbijaniu się lub skłonnościach dc 

zaparcia, stosuje się:

„SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA"
naturalny, łagodny śródek przeczyszczający, 
ułatwiający funkcje organów trawienia, 
stosowane również przy nadmiernej oty.

łości. 2608

Jadalnie, sypialnie, 
M p KI r” gab nety, tapczany,§'|3b Eulalii fotele etc. :.......
poleca po p rz y s tę p n y c h  cen ach

J a n  O R T N Ł R
Wiedeńska wytwórnia stolarako-tapicerska g 
Lwów, Sykstus Ta *1, — teł. 292-79 s

T O W A R Y  B Ł A W A T N E  
WEŁNY, P Ł Ó r . if l I POŚCIEL poleca

MARIAN MLEKO
LUIOUI, PL. BlLCZEWSKiEGO Teł. 224*75

iobok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe

M e b l e
EDWARDA K L E B A N A  
poleca sypialnie, Jadalnie, gabinety 

Wyroby wyłącznie własne 
Lwów, Czarnieckiego 2, tel 270-45

CZWARTEK, 24 LUTEGO 
t , ! 1? , Pieśó „Kiedy ranne wstają zorze". 
« 0  Gimnastyka. -  6.40 Płyty. -  7.00 
^lennik poranny. -  7.15 Płyty. -  800 
Audycja dla szkół. -  11.15 Poranek mu.

szkóL “  11-40 Arie operowe.
» f ,7 Sygna! czasu ‘ hejnał. — 12.03 

ZC,,a. PotuJuiowa. -  13.45 Lw. Komu. 
“ Kat Izby Rolniczej. -  1350 Lw. Muzyka
U ?fu,ska- -  14-30 Lw. Muzyka -lekka.
1*05 Lw. Giełda. -  15.00 Lw. Giełda re. 
bonalna 15 20 Lw Wiadomości bieżą, 
u 4ę-  15-30 Wiadomości gospodarcze. -  
lfilc £Kozmowa muzyka z młodzieżą". — 
danb. 1 uryw kow y . — 16.50 Poga. 
S  Skt^ hla-. ~  17-°° Lw- „Wiedza i 
Pnf.i* : książce prof. St. Łempickiegó '/ohkie tradycje wychowawcze" — dr. St. 

K o n ^ .~  na wsz- ro=SL P- R- -  17.15
. 1750 Poradnik sportowy i

“ aomośc. sportowe. -  18.10 Lw. „Ame, 
sw,oim Uubie" ~  P°g- Z. Go.P r « f c ~ t 18-20 Lw’ „Młodzież lwowska 

obrtóet,lŁr°fon?m' ' : ,,Z życia “wierz4‘" — 
POd kier V " ? k- " CZ=niC S- koiY ŚW, Zofii 
Sadnienio Z>.Czaplińskiej. 18.40 Lw. „Za. 
mowa ze oświaty na wsi polskiej’ froz.
' * 26 “ Uehaczami wiejskimi) — mgr.
towc 18 * *t30 Lw- Wiadomości spor.
19 00 IAU T 5 Lw- Pros13® na jutro; — 
cztoun?' ’ l.catr wyobraźni: „Dyliżans po. 
Cichos-., 1 n . Pecry Klettner, przekład H. 
w s z W- Budzyńskiego na i 
uhia. ~ 8 i‘c?o RA ~  19-45 B o g in k a  aktu, j

19,58 Przemówienie Ministra PeŁ>

R e p e r t u a r  t e a t r ó w  i K ino*  
t e a t r ó w :

BORYSŁAW. Pałace: „Skłamałam", Co» 
losseum; „Rok 2000", Grażyna: „Królowa 
Przedmieścia".

BRZOZO W. Goplana: „Jej Wysókośi 
tańczy walca'* i  „Dódek na frondę”.

BUCZACZ. Pajace: ,,Jej wysokość tańczy 
walca".

GZORTKÓW. Casino: „Dybuk".
DROHOBYCZ. Wanda: „Pcnny", Sztu. 

ka: „Strzelec z Bengali".
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Zdrajca", 

Pałace: „Czarny korsarz". Sokół: „Ostatni, 
poganin".

JAWORÓW. Apollo: „Ty co w Ostrej 
świecisz bramie".

KOŁOMYJA. Mars: „Silling Buli", 
Gwiazda: „Winowajca".

PRZEMYSŁ. Apollo: „Król miłości", 
Casino: „Towarzysze broni", Muza: „Flip 
i  Flap“, Olimpia: „Dama z portretu":

RaWA RUSKA. C. S. S. G.: „Płynne 
złoto", Sokół: „Zólte miasto".

SAMBOR. Ojczyzna: „Penny".
STANISŁAWÓW. Casino: „Scypion a. 

frykański", Ton: „Zaczęło się w pociągu", 
Olimpia: Peter Swatsohn", Warszawa: 
„Ułan ks. Józefa", Urania: „Przedziwne 
kłamstwo".

STYJ: Apollo; „Ślepy zaułek", Edison: 
„Eskapada", Sokół: „Księżniczka cygań, 
ska".

TARNOPOL. Apollo: „Detektyw z Ho­
nolulu". „Pat i Patachon", Pałace; „Rosę 
Marie", „Zycie ulicy", Fotoplastykon: Pa, 
ryż cz. II.

ZŁOCZÓW. Sokół: „Carewicz*', Pałace: 
„Znachor".

Prosimy P. T . Korespondentów o powia* 
da mianie nas natychmiast o zmianie repet, 
tnaru kin.

TEATR MAŁOPOLSKI:
24. 2. GORLICE: pop. „Romeo i Julią",

wiecz. „Tempo I Tempo 1 Tempo 1". 
ZBARAŻ: wiecz. „Gdzie diabeł nic

25. 2. ŁAN OWCE: wiecz. „Gdzie diabeł

STRZYŻÓW: wiecz. „Tempo 1 Tern, 
po! Tempo!".

7e Złoczowa

Dalsza organizacja Szlachty Zagrodowej
(aw). W  Pietryczach odbyło się w 

obecności kpt. Pulnarowicza, prezesa 
Zw. Legionistów ze Złoczowa, ze­
branie organizacyjne Miejscowego Ko­
ła Szlachty Zagrodowej. W  wyniku 
wyborów wybrano nast. zarząd: K. 
Barański — prezes, M. Zacharczuk — 
wiceprezes, K. Gałaczyński — sekre. 
tarz, K. Jordan — skarbnik. Członkó,’ 

Ze S try ja
KONFERENCJA SPORTOWA. 

W  najbliższych dniach odbędzie się 
zebranie przedstawicieli miejscowych 
klubów lekkoatletycznych, a w szcze­
gólności Sokoła, Pogoni i Strzelca, z 
udziałem delegata Zarządu Lwowskie 
go Okr. Zw. Lekkoatl. Na konferen­
cji, którą zwołuje p. płk. Golachow, 
ski, omówiona zostańie sprawa mię= 
dzymiastowych zawodów Lwów— 
Stryj i Stryj—Zagłębie Naftowe, im­
prez międzyklubowycb, programu pra 
cy na sezon letni, kreowania Podokrę- 
gu w Stryju i w. i. Żywe zaintereso. 
wanie się miejscową lekkoatletyką ze 
strony władz lwowskich — spotkało 
się z życzliwym przyjęciem, (c).

nomocnego Estonii Hansa Markusa. — 
20.05 Koncert muzyki estońskiej. — 20.45 
Dziennik wieczorny. — 20.55 Pogadanka 
aktualna. — 21.Ó0 „Karnawał na Śląsku". 
— 22.50 Dziennik wieczorny, Przegląd 
prasy i Kom. meteor. — 23.00 Lw. „Z Al. 
bumu speakera".

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
18.30 Lille. Kwadrans Polski.
20.C0 Hamburg. „Casanova" — Lortzinga. 
2030 Radio Romania. Koncert symf.
2100 Mediolan. „Caracciolo" — Vittadi.

niego.

2130 Radio Parts. Koncert symfoniczny. 
22.00 Sztokholm. „Złoto Renu" — Wag,

Z Brodow

W ie lk ie  z e b r a n ie  0 .  Z . N .
Onegdaj odbyło się z okazji roczni’ 

cy ogłoszenia dekretu O. Z. N. „Zebra 
n ie Informacyjne" członków oddziału 
i Obwodu O. Z. N., na które przy, 
było około 200 członków w większo, 
ści włościan z powiatu. Po złożeniu 
przez prezesa O. Z. N. p. dra Szymu, 
sika sprawozdania z dotychczasowej 
działalności i zaznajomieniu zebra­
nych z ostatnimi zmianami organiza* 
cyjnymi O. Z. N. — obszerny referat 
ideowy o celach i zadaniach O. Z. N. 

Z Przenir^la

Wyrok w procesie korannisticaim
W  głośnym procesie komunistyca* 

nym zapadł wyrok skazujący Strasse-- 
ra na 5 lat więzienia, Schiffera na 3 -4 
roku, Kamermanna na 1J4 roku z za­
liczeniem 11 miesięcy aresztu śledcze.

Z działalności Powiat, Obwodu L. 0. P. P.
Onegdaj odbyło się walne zebranie

L. O. P. P. W  zebraniu wzięli udział 
przedstawiciele władz cywilnych 1 
wojskowych, delegaci Kół L. O. P. I* 
oraz delegat Okręgu Lwowskiego L.
O. P. P. p. dyr. A. Tieger. Z  sprawo­
zdania złożonego przez s. s. o p. Ma, 
tyję wiceprezesa Obwodu L. O. P, 1*

• widać, że Zarząd Obwodu prowadził 
bardzo ożywioną akcję.

Z pośród nauczycielstwa podpisał', 
deklarację 216 osób. Kół szkolnych na 
terenie szkół powszechnych powstało 
22 z 4657 członkami. Powiat. Obwód 
L. O. P. P. ma zorganizowanych za, 
tern 8 Kół wojskowych, 15 w urzę-'

wie: J, Tymecki, A. Brzezicki. K. Czaj 
kówska i K. Pętrusiów. N a zebraniu 
obecnych było 200 osób. Na człon-

1 ków zapisało się 73 osób, w tym 8 Ru. 
sinów. W najbliższym cząsie zorgani, 
zowana zostanie wycieczka po Pol­
sce dla członków Szlachty Zagrodo, 
wej pow. złoczowskiego.

Z Jaw orow a
POŻEGNANIE WICESTARO- 

STY. W  dniu 21 b. m. cały Jaworów 
manifestacyjnie żegnał swego długo­
letniego wicestarostę K. Ślugockiego, 
który odsz.edł na’ stanowisko kierow­
nika Oddziału Bezpieczeństwa Po, 
rządki do tJrzędu Wój. we Lwowie. 
O nieprzeciętnych walorach, charakte­
ru wicestąrosty Sługockiego mówiło 
aż 14-tu przedstawicieli władz, urzę. 
dów i orgańizacyj społecznych wraz 
ze starostą powiatowym mgr. B. Ga, 
wendą na czele. W  niewyszukanych i 
prostych przemówieniach przebijała 
nuta- szczerości i wdzięczności dla o- 
soby K. Sługockiego.

OTW ARCIE KURSU HANDLO, 
WEGO. 21. b. m. odbyło się w świe­
tlicy Garnizonu otwarcie kursu haft, 
dlowó -  spółdzielczego w Jaworowle 
dla młodzieży z tut. powiatu. Otwar­
cia kursu dokonał star. pow. mgr. Ga, 
wenda B., który w krótkich i treści­
wych słowach przedstawił cel i po­
trzebę kształcenia młodzieży. Następ-- 

j nie przemawiali organizatorzy kursu.
, po czym ostatni zabrał głos rtm. Ma­

ziarz, który zaapelował do zebranych 
by należycie przykładali się do pracy

Z  ŻYCIA TOWARZYSKIEGO 
Staraniem miejscowego Zarządu Z. S 
urządzono 20 b. m. zabawę towarzy 
ską w salach świetlicy Garnizonu woj 
skowego. Uzyskany dochód przezna­
czono na zakupno mundurów dla ćwl, czaćych strzelców.

wygłosił burmistrz p. Kochanowski. 
Ostatni przemawiał rolnik z W ar , 
szawki Wiśniowski, który imieniem 
rolników zapewnił prezydium O. Z.
N., że Polacy-rolnicy mając zapewnie 
na w O. Z. N. opiekę — wiernie stać 
będą pod sztandarem organizacji i dą, 
żyć do realizacji haseł O. Z . N . Na 
zakończenie zebrania — obecni wznie 
śli okrzyk na cześć Pana Prezydenta 
Rz. P., Marszałka Śmigłego-Rydza i 
gen. Skwarczyńskiego.

go. D. Łytwyna uniewinniono. Prze* 
wodniczył s. s. o. Matyja. Wotowali: 
s. s. o. Czerny, s, s. o. Ditz, oskarżał 
p. prok. Lisowski.

dach, 6 Kół gminnych, 3 nauczyciel’ 
skie, 101 szkolnych.

Stan liczebny członków przedsta< 
wia się również imponująco, a miano­
wicie: 6 członków dożywotnich, 2076 
członków rzeczywistych i  8390 człon, 
ków wspierających. XIV Tydzień L.
O. P. P. urządzony przez Obwód da* 
dochód 1108-zł. Przeprowadzono 65 
kursów na których przeszkolono 
3.331 osób. Sprzęt O. P. L. G. w ob, 
wodzie powiększył się. Obwód otrzy­
mał z okręgu wojewódzkiego L. O. P.
P. aparat tlenowy oraz 10 masek 
p.,gaz. Poza tym Wydział Powiatowy 
w Przemyślu ofiarował 50 masek. Z 
zestawienia kasowego wynika, że sal= 
do dodatnie na rok 1938 wynosi 942 
zł. 85 gr. Delegat okręgowy p. dyr. A. 
Tigier podkreślił z uznaniem działal­
ność obwodu Przemyśl, który zajmuje 
jedno z pierwszych miejsc.

Z Łańcuta
SPRAWA BUDOWY ZAKŁA, 

DÓW  PRZEMYSŁOWYCH. W  zwią 
zku z wiadomościami o utworzeniu C. 
O. P. i włączeniu do niego Łańcuta 
donosimy, że gmina Łańcut zawarła 
już umowę o sprzedaż na razie 2 ha 
ziemi w przedmieściu Podzwierzyniec 
a to firmie Gasamuculator z Katowic, 
która po przeprowadzeniu formalności 
rejestralnych rozpocznie natychmiast 
budowę, wskutek czego całe rzesze bez 
robotnych znajdą zatrudnienie a firma 
zapowiada, że zatrudni również około 
40 pracowników umysłowych. — Firma 
Glatzel z Górnego Śląska produkująca 
płynny tlen zakupiła u  gminy Łańcut 
również 1 pół ha ziemi pod budowę 
fabryki, tymczasem właściciel firmy 
przed podpisaniem kontraktu zmarl 
nagle — wobec tego umowa upada.

Z 'Hadymna
TRADYCYJNY ŚLEDŹ. Staraniem 

Pol. Tow. Gimn. „Sokół" tradycyj­
nym zwyczajem odbędzie się 1 marca, 
w salach własnych „Wesoły śledź", 
który cieszy się ustaloną już marką. 
W  tym roku na „Wesołym śledziu* 
zbierze się zapewne elita miejscowe, 
go społeczeństwa, która w  miłym na. 
stroju zakończa tegoroczny karnawał. 
(Bru).

TEATR ZIEMI KRAKOWSKIEJ.
26. b. m. znany na tut. terenie ze
swych występów Teatr Ziemi Kra­
kowskiej pod dyr. Tad. Pilarskiego 
(sen.) wystąpi jedyny raz z doskonałą
sztuką p, Ł: „Pierwszy dancing Zu­
zanny". Ze względu na wysoki po,
ziom artystyczny sądzimy, że miejSco, 
wa publiczność szczelnie wypełni salę 
„Sokoła". (Bru).
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oraz wszelkie towary toaletowe w wielkim wyborze polecs

„BARWA'
Ska z o. r  LUOTO K O S Z O M

Lwów, Akademicka 3, tel. 205-69 soio
WOLNE FOkADY

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10

SPRZEDAM
trzymorgowe gospodarstwo 
lub budynki same do rozs 
b ió rki. Honorata Deberoc 
wa, Radcnice, poczta M o­
ściska. 8792

M I E S Z K A N I A

WILLA
murowana, jednopiętrowa, 
dwanaście ubikacyj w gór- 
skiem letnisku obok plaży 
w Skolem do sprzedaży. — 
Zgłoszenia: Jan Marcinków. 
Skole, ul. Piłsudskiego. 8816

FORTEPIAN
krótki, krzyżowy sprzedam. 
Pasaż Mikolascha, schody I, 
drzwi trzy. 8813

OBRAZY
oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki,
S a l e m  ( f b r s z ó w

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 1t
telefon 265-86 2798

W  tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 razy bazpłatme.

CZTEROPOKOJOWE 
pełnokomfr rtowe, słoneczne, 
do wynajęcia. — Wiśniowic- 
kich 1. Teł. 225-77. 8822

DWA .POKOJE 
kuchnia, łazienka. Wolne od 
15 III., ul. Ostrołęcka 15 
(b. Potockiego). — Oglądać

POSAD POSZUKUJĄ

ROZBIÓ RKA: 
Z o fii jeden. Cegła, kai 
drzwi, okna, schody, 
kan, parkiety.

DWUPOKOJOWE 
pełnokom fortowe, słoneczne 
do wynajęcia. — Grunwaldz­
ka 12. Tel. 225-77. 8821

8788

' KREDENS
orzechowy i  stół na 12 o- 
sób do sprzedania, ulica 
Zvblikie\v:cza 5 A , mieszka 
nie jeden. 8787

POSZUKUJĘ
prania lub lako dochodząca. 
L isty Adm. „Czystość". 8812

POKÓJ
kuchnia, mezanin. Pokój, 
kuchnia sutereny do wyna» 
jęcia. Zyrzyńska 24, dozor- 
ca. 8797

ŚRÓDMIEŚCIE 
pokój komfortowy, łazienka, 
częściowe utrzymanie, dwu 
lub jedno osobowy. Ossoliń­
skich 10. m. 8. 8847

POKÓJ
ładnie umeblowany, słonecz 
ny, solidnym wynajmę. Pił- 
sudskiego 3. m. 7. 8779

SŁUŻĄCY—CHŁOPAK 
potrzebny do prywatnego 
domu. Zgłoszenia z polece­
niami przyjmuje od godziny 
11 —12-tej przed południem 
radca Jurkiewicz, Biuro Kon­
gregacji Kupieckiej, Lwów, 
Piłsudskiego 11. 8810

4 SŁONECZNE 
pokoje, komfort, garaż, — 
w illa  1 A . Herburtów, tele, 
fon 207-55. 879S J

POSZUKUJE
się przedstawiciela do insta 
lacji automatów w barach, 
restauracjach, cukierniach. 
Warszawa, Hipoteczna 2. — 
Inżynier Szczęsny Podolski 
i S-ka. 3099

wianie antyków w zakres 
pozłotnictwa wchodzących 
B. GUŁA, Lwów, ul. Romj- 
nowicza 1. 10, Telefon M. 
289,93, (wejście od ul rjiZ 
lębianki). '

2 zł. PRASUJE 
ubrania męskie, nicuje, n„ 
prawia garderobę damską, 
męską. Salon krawiecki, Ko. 
pernkai 2b. podwórze. 3073

ŚW IATOW EJ SŁAWY

1UYA P I I E t
OLA NIEMOWLĄT ■ DZIECI 

TYLKO W RÓŻOWYM OPAKOWAN!U
Z OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM  

„ H A Y A "  m y d ło ,  e t iw o  i krem, 
OO NABYCIA W AZTEKACH I DIOGEIJLCH 

WYeOB i SKŁAD,
Apteko S. KAYA Lwów, KaHgtejo 13

ZARZĄD
Garnizonowego Kasyna P 
oficerskiego w  Dubnic !_, 
mierzą oddać w  dzierżawą 
Kasyno Podoficerskie i 
dniem 1. IV . 38. Bliższych 
informacji udziela zan '

1 zl. PRZERABIA 
kapelusze damskie, męskie 
Wytwórnia kapeluszy, Koper­
nika 26, podwórze. 3072

FORTEPIANY. PiMillifl
gwarantowane

' n a l 1 a n * e i
j O - W  = p r « d . | e .  

B s ^ Ź B i r  kupuje, mienia
5 S  5 H A M A K  
P iłsud sk ieg o  21, I, p. 189

SKLEP
spożywczy sprzedam,

a  f j  a  s n  o  w s  2 e  
a j l e p s z e

»  p  a  3 « r  w  a  1 s I  e  
0  W  a i ° r y ^ i n a l n J ® i 9 1 ®

a j s u b t e l n i e j s t e

WODY KOLOŃSKIE i PERFUMY
na wagę po n a jn i ż s z y c h  c e n a c h  poleca

P e r fu m e r ia  S. FEDERA
Lwów, Sykstuska 7, FSiSa Kopernika 15 a. 

Halicka 16

DWA POKOJE 
kuchnia i pokój kuchnia, 
nowoczesny kom fort, w no­
wym zamieszkałym domu. 
Potockiego 58. 8816

KLATKOWY
salon niekrępujący, pięknie 
umeblowany do nauki na 
dzień. Friedrichów 12, par, 
ter. 8785

MATRYMONIALNE

SOK
łop ian i. 

ny  przy wyrzutach 
nych, wrzodziankach, , 
fulach, czerwonośoi skóry, 
liszajach, piegach: Magister 
Edward Gobiec, Warszawa, 
M iodowa 14. Apteki -  
drogerie. 8791

GAZUJE,
wióruje, cyklinuje, odoy, 
szcza zremontowane mitu- 
kania. „Czystość", Kolia-

SAMOTNY
lat 38, posiada gotówkę i re­
alność, z braku znajomości 
poszukuje towarzyszki, cel
matr., posag wymagany. -  . ska j 2 25947.' 
Mozę być osoba z prowmcn.
Listy pod „Samotny".

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

DWA POKOJE 
kuchnia do wynajęcia. Lwów, 
Olszewskiego 7. 8805

JABŁON OW SKIC H  34 A . 
Mieszkanie trzypokojowe, 
pełnokomfortowe, balkon, 
do wynajęcia. Tel. 256-74.

8799

INTELIGENTNA 
lat 28, pozna pana na 
nowisku w celu matr. 
Adm. „Bez posagu".

Czytajsie 
„Dziennik Polski"

TERMOMETRY
LEKARSKIE, chemiczne, 
kąpielowe 1 zaoklenne poleca 

firm a 1391

KOPERNICKI i SYN
Lwów. H e t m a ń s k a  12
tel.234-24. P. K. 0 . 143.590

W RAWIE RUSKIEJ, 
albo okolicy, kupię dom 
lub parcelę. Zgłoszenia: — 
Stanisławów, skrytka 236.

8793

POSZUKUJĘ
dobrze prosperującego inte­
resu lub posady za kaucją. 
Zgłoszenia pod „Gotówka".

M IÓ D
kuracyjny złotych 15. Orzes 
chy włoskie 10, łuszczone 
21, pięciokilowe opłacone: 
Bałtuch, Zaleszczyki. 8789

POSZUKUJĘ
Lwów, kamienicy nowej, — 
śródmieście, płacę sto ty­
sięcy i dodam realność z 
placem budowlanym fron to­
wym, willą, sadem, ogrodem, 
okol ca Łyczakowska, Czer­
wonego Krzyża. Wiadomość 
Wybranówka, Dwór. £814

TRZY POKOJE 
z kuchnią, pełny komfort, 
pięknie położone, I. p„ ul. 
Radziszewskiego sześć (Ko­
lonia Profesorska). Tamże 
komfortowa garsoniera. — 
Inżormacje te l. 266-14. 8820

DU2Y
pokój umeblowany, do wy, 
najęcia. Boczna Ostrołęc­
kiej JO, telefon 265>41.

POKÓJ
kawalerska, umeblowany, 
frontowy, do wynajęcia za­
raz. Wiadomość: Zulióskiie 
go 9, drzwi 3. 8801

Tel. 284-78 DOM SZTUKI FREPTiY '

Sprzedaje najtaniej MEBLE okazyjnie 
HCtttGCScSNEs Jadalnie, Sypialnie. Gabinety, Pokoje 
kombinowane, Kluby, TAPCZANY, Fotele kanadyjskie, 
Szafy, Stoliki. — ftWTYCZK--: Salon Biedermeyer. Sy­
pialnia Empire, Sekretarzyk Witrynka. Biblioteka, Fotele 
pojedyncze, Biurka stylowe, DYWANY PERSKIE, Świecz­

niki, Bronzy. Porcelana.
Wl-.sna pracownia stoiarska i tapicerska. Kupno i sprzedaż

DWA
lub 3 pokoje, kuchnia, kom­
fort. I. p., piękne, odnowione, 
zaraz do wynajęcia. Dzwo­
nić godz. 17-22, tel. 284-54

ŁADNY
pokój komfortowy, pianino, 
wejście osobne, ul. Japoń­
ska 10. te l. 269-77. 8818

DO WYNAJĘCIA 
mieszkanie na I  p. trzy-po- ■ 
kojowe z kuchnią, pełno- i 
komfortowe, odremontowa- I 
ne, u l. Świętokrzyska pięć, J

8786 1

OKOLICA
Listopada. Pełnokomforto. 
w y pokój, pianino, zara: 
do wynajęcia. Telefon
269-77.

Harówki ° S '« = '  Lampy oraz wszelkie Instalacje
STANISŁAW CHĘĆ Łyczakowska 4

8802 l Stale pogotowie napra> Telefon 118-55

Reklam a prow adzon a riiejachowo — to błądzenie 
naoślep. Ustrzeże Cię, od tego pomoc fachowa, k tórą znajdziesz 
w  d zia le  ogłoszeniowym

N Ed

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w te k śc ie . Na pierwszej stronie u . CSC w tekście cc 2 - i  str. zt. C70. V/ tekście od 6-tej rio końca działu redakcyjnego zl. 050. Cala pierwsza strona zt. 1.100

■Cala strona od 2—5 zł. 1.1C0. Cala s tron i od 6-tej zl. 650. — Cg ło s z e n ia  za tekstem .- Ogłoszenia zwyczajne zt. 0-18. Lala strona zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*18. 
N ekrologi; zł 0-50 za mm. jednoszpalt. -  C g ie eze u ia  d ro b n e  Ogłoszenie crobr.e za wyraz zł.-,0-05. handlowe po zl. 0’10 dla poszukujących pracy zł. 0-03, matrym. zł. 045 
Podstawą obliczenia jest 1 mm w jednym łamie; stroną w tekście ma 4 lan y  za tekstem 6 lamów; - -  K o m u n ik a ty  n o ta tk i ,  w z m ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k n ly  

o  treści hand low ej, o s c h is le  zl 110 za mni. (Sliora 4-ro ian owa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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